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Ustawa przeciw fałszowaniu 
żywności.

Między przedmiotami, któremi ma się zająć 
Bada państwa w swej krótkiej sesyi majowej 
znajduje się takie sprawozdanie komisyi dla 
ustaw karnych o projekcie rządowym do ustawy 
przeciw fałszowaniu żywności. Projekt ten, któ
rego potrzeby i użyteczności dowodzić byłoby 
zbytecznem, ma swoją kilkoletnią historyę. Jei zi ze 
bowiem w r. 1882 wniósł był znsny pogromca 
loteryi dr. B o ł  e r a Izba uchwaliła rezolucyę, 
wzywającą rząd do wniesienia takiego projektu. 
Rząd jak zawsze zwlekał, przeto w 1884 
L i e n  i a c h e r  z polecenia komisyi dla ustaw 
karnych opracował taki projekt. Kzecz poszła 
w dalszą odwłokę, ponieważ rząd wprzódy jeszcze 
zażądał opinii Izb handlowych. W r. 1886 Izba 
poselska ponowiła rezolncyę, domagającą się takiej 
ustawy, poczem dopiero rząd własny już projekt 
wniósł do Izby. Odesłany do komisyi dla uataw 
karnvch, projekt ten wraca obecnie do Izby już 
lako komisyjny, i zdaje się, że bez trudności 
będzie u hwalony. Spraw ozdawcą jest Lienbacher. 
Główne postanowienia projektu, złożonego z 85 
paragrafów są następujące:

Pr si mówienia ustawy odnoszą się do handlu 
artykułami pożywienia i używkami, zabawkami, 
tape mi, przedmiotami ubioru, naczyniami do 
jedzenia i do picia, tudzież naczyniami do goto
wania albo przechowania artykułów pożywienia, 
dniej wagami miarami i innemi narzędziami do 
mierzenia o ile one mają być używane przy 
artykułach żywności — wreszcie do handlu 
naftą. (§. 1).

Oo do organów nadzorczych (§ 2) różni się 
projekt komisyjny od rządowego. Wiadomo, iż 
wedłup ustawy gminnej (art. V ustęp 5 i 6 za 
sadniczych postanowień o urządzeniu gmin — i 
§ 27 lit. e) i t) ustawy gminnej galicyjskiej) do
zór poucyjuy nad przedmiotami żywności, nad 
targami, n a l miarą i wagą, tudzież polieya zdro
wia — należy do w ł a s n e g o  zakresu działa
nia gn/iny. czego projekt rządowy należycie nie 
uwzględniał. Projekt Komisyjny zaś orzeka: „Te 
autonomiczne korporacye, tudzież władze pań 
stw a, którym poręczoną jest polieya zdrowia i 
polieya żywności, — są powołań.: do wykonywa
nia jiidzoru w myśl tej ustawy przez swoje or
gana i w granicach swego prawnego zakresu 
działania. Rząd może do sprawowania płuzącegoi 
mu prawa nadzoru ustanawiać według potrzeby 
osobne państwowe organa naizorcze. U s t a w o -  
d a w a t w o  k r a j o w e  oznaczy, które gminy ma
ją ustanowić o s o b n e  z a p r z y s i ę ż o n e  or- 
g a n a do sprawowania policyi zdrowia i żywno
ści Wszakże zaprzysiężone mają być takie tylko 
organa, które wykażą dostateczne zawodowe u- 
zdolnienie do przekazanych im czynności nadzor
czych. Bząd postanowi, w jaki sposób i .leży 
złożyć dowód zawoao rego uzdolnienia. “

Organa powyzei określone m»ją prawo we 
wszelkich lokalach kupieckich, w których się 
znajdują przedmioty, w art. I  ustawy wymienio
ne, przedeiębrać rew.izye w czasie, kiedy sklepy 
te otwarte. Mają dalej prawo z przedmiotów 
tych. znajdujących się w tyeh składach, tud/ież 
z takich, które na miejscach publicznych, targo
wiskach, ulicach, etc. wystawione są na sprze
daż, b r a ć  p r ó b k i  celem dochodzenia ich ja
kości. Próbki muszą być wzięte d w i e ,  z któ 
rycb jedna, po opieczętowaniu, zostaje w ręku 
właściciela. Jeżeli skutkiem dochodzenia nikt nie

był przez sąd skazany, ani też nie orzeczono kon
fiskaty,— w takim razie wsrtość próbek ma być 
właścicielowi żwrócona. {§ 8).

Następne paragrafy określają bl-ższe szczegóły 
co do sposobu dokonania prób (§ 4), tudzież co 
do peryodycznych, nawet bez szczególnego po
wodu dokonywanych rewizyj. (§ 5).

Bząd może celem ochrony zdrowia wydać prze
pisy, zakazujące lub ograniczające: 1) pewne 
sposoby wyrobu, przechowywania i opakowania 
artykułów żywności, przeznaczonych na sprzedaż —
2) sprzedaży i wystawiania na sprzedaż artyku 
łów mających pewne oznaczone właściwości —
3) używania pewnych materyi i faro do sporzą
dzania artykułów ubioru, zabawek, tapet, naczyń 
do jedzenia, picia i gotowania, wag, miar. tu
dzież sprzedawania i używania towarów, których 
wyrób nie odpowiada tym przepisom — sprze
dawania i utrzymywania nafty pewnej oznaczonej 
jakości (§ 6). Również mają władze prawo zaka
zać wyrobu, sprzedawania i wystawiania na sprze
daż przedmiotów, służących do podrabiania i fał
szowania artykułów żywności, dalej zakazać sprze
dawania i wystawiania na sprzedaż artykułów 
żywności pod nazwą, nie odpowiadającą ich isto
cie (§ 7). Materyały, aktóre dotąd nie były uży
wane do sp irządzania w ymieif lonych v § 1 na
czyń, tudzież miar i wag, iue mogą być do tego 
używane póty, póki ministerstwo spraw wewnętrz
nych nie orzeknie, iż są one do tego użycia do
puszczone. Za badanie tych przedmiotów na żą
danie stron pobieraną będzie taksa, której wy
sokość oznaczoną będzie przez rozporządzenie 
(§ 8).

Następują liczne k a r n e  p o s t a n o w i e n i a  
(§tj 9 do 23) przeciw tym, którzy organom nad
zorczym wzbraniają przys ępu do swego lokalu, 
artykuły żywności podrabiają i fałszują, podra
biane, fałszowane, zepsute lun niedojrzałe, albo 
pod fałazywą nazwą sprzedają, artykuły te spo 
rządzają w sposób, dla zdrowia ludzkiego szko
dliwy i t. p. Toż same odnosi się do szkodli
wych zdrov,iu naczyń, m,»r i wag. Kary ozna
czone są w różnych stopniach, od 24 godzin do 
6 miesięcy aresztu i grzywny 500 złr. — a w 
razie jeżeli z winy sprzedającego fałszowane ar
tykuły nastąpiła śmierć, do roku aresztu ścisłe
go i grzywny 1000 złr.

Może być także orzeczoną utrata uprawnienia 
przemysłowego na zawsze albo na jakiś czas. tu 
dzież ogłoszenie publiczne wyroku na koszt ska
zanego

Rząd może utworzyć państwowe z a k ł a d y ,  
m a j ą c e  n a  c e l u  t e c h n i c z n e  b a d a n i e  
a r t y k u ł ó w  ż y w n o ś c i ,  przy czem rząd ozna
czy ich terytorya. metody badania, tarvtę opłat 
i wyda inne potrzebne przepisy. C e l e m  wy 
k B z t a ł c e n i s  z a w o d o w y c h  o r g a n ó w  
p o l i c y i  z d r o w i a  m a j ą  b y ć  u r z ą d z o n e  
o s o b n e  k u r s a ( §  24). Jeżeli g m i n y ,  po  
w i a t y  lub k r a j e  założą tego rodzaju zJuady, 
w takim razie orzeczenia i opinie tych zakładów 
mają znaczenie orzeczeń rzeczoznawców (§ 119 
ust. o post. kamom) j e ż e l i  statut, na podsta
wie którego zostały założone został przez rząd 
zatwierdzony z wyiaźnem uznaniem tego posta
now ieni Gdyby się okazało, iż zakład taki nie 
odpowiada celowi, uznanie to może być cofnięte 
(§ 25). Zakłady te są obowiązane na żądaine 
władz i organów, którym wykonanie tej ustawy 
jest poruczone, tudzież na żądanie sądów, n.e 
mniej i na prośbę osób p”ywa.tnvch, wykonywać 
techniczne badanie artykułów żywności i inoycb, 
tą  ustawą obiętych przedmiotów i wydawać o tein

orzeczenia i opinie (§. 36). Władza polityczna 
ma jednak prawo, w razie uzasadnionej wątpli
wości, oddać przedmiot doi ponownego zbadania 
przez inny, państwowy zakład (§. 27) Zakład, 
który ze zbadania przedmiotu nabył podejrzenia, 
iż w danym wypadku iest istota czynu karygo
dnego jest obowiązany donieść o tein. piokurato- 
ryi tego okręgu sądowego, w którym jest Sie
dziba zakładu (§. 28). Osoby prywatne, żądają
ce zbadania jakiego przedmiotu, są obowiązane 
zapłicić taksę (§. 29). Orzeczenia zakładów ma
ją — w warunkach wyiej wspomnianych — 
moc orzeczeń znawców sądowych (§. 30). Bząd 
jest upowożniony wzywać reprezentantów umie
jętności do współdziałania w wykonaniu niniej
szej ustawy (§. 31). Osoby prywatne, które za- 
mierzaią za wynagrodzeniem wykonywać techni
czne badanie przedmiotów, niniejszą ustawą ob
jętych, potrzebują do tego zezwolenia minister
stwa spraw wewr ętrznych, które może określić 
Warunki, pod jaliem i zezwolenia tego udzielać 
będzie (§. 82). Ostatnie trzy paragrafy (§§. 33, 
34 i 35) zawierają postanowienia wykonawcze.

Taka jest treść ustawy, której uchwalenie a 
następnie ścisłe wykonanie jest niesłychanie po- 
żądanem. — Są w jej postanowieniach niektóre 
szczegóły, mogące jeszcze uledz poprawkom — 
w całości swej ustawa wydaje się dobrą, a wpro
wadzenie jej w życn bjłoby bardzo ważnym kro
kiem naprzód w tak bardzo dla społecznego ży
cia doniosłej sprawie ochrony zdrowia.

I m i w a m  „Nowej Mm".
L w ó w , 25 kwie‘nia. 

( = )  Akt zaprzysiężenia prezydenta 1 wicepre
zydenta, który się dzisiaj o godzinie 12 w po
łudnie w sali ratuszowej odbył, wypadł tym ra
zem bardzo uroczyście. Prawie wszyscy radni i 
gremium magistratu zjawili się w strojach palo
wych a obszerna przemowa namiestnika, jakiej 
dotąd przy takich sposobnościach nigdy nie b j- 
wało, nadała aktowi pewną cechę polityczną. — 
Galerye b )ł) przepełnione publicznością.

W oznaczonej godzinie ziawił się hr. K a z i 
mierz 1) a d e d i w mundurze tajnego radcy, ra
zem z radcą namiestnictwa p. Terleckim, a zają- 
wszy trybunę, przemówił w ui słowa:

Panie prezydencie 1 Przysięgą, którą pan za 
chwilę w moje ręce złożysz, rozpoczynasz drugi 
okres trzechletni na zaszczytnem stanowisku pre
zydenta m. Lwowa.

Wybór twój powitałem, panie prezydencie, z 
prawdziwem zadowoleniem z dwo,akich powodów 
Znam c ię , Danie prezydencie, od dawna, śledzę 
twoje czynności w życiu pubiicznem i muszę zło
żyć wobec świetnej Badj miasta Lwowa świade
ctwo o twojej bezstronności, sumienności, praco
witości i gruntownej znajomości stosunków i po
trzeb miasta, na którego czele postawiło cię za
ufanie współobywateli. Zaloty* które wymieaiiem, 
wystarczą, by módz z otuchą i spokojem spo 
glądać na twój ponowny w ybói; jest jednak je
szcze jedna okoliczność1, która się przyczynia, iż 
nie tylko ja , ale i wszyscy temu miastu życzli
w i, wyborowi twemu przj klasnęli. Według mego 
zdania, pewna ciągłość, konsekweneya, nieodzo
wną jest w każdej sprawie, a w szczególności 
w większej administracyi-

Zbyt krótki peryod wybo~czy prócz tego i spo
sób wybierania, nakazujący każdemu wyborcy 
wypisanie na jednej kartce stu nazwisk, sprawia

ją, że ta pożądana ciągłość byłaby udarenr nioną, 
gdyby obywatele miasta Lwowa, a w dalszym 
ciągu szanowni radcy miejscy w wyrozumiałości 
swej nie chronili miasta od częstych zmian w o- 
sobuch, a w skutek tego od przerw w podjętych 
pracach.

Powtarzam zatem, iż witam cię panie prezy
dencie z podwójne a  zadowoleniem, gdyż nau
czyłem się cenić ciebie, a doświadczenie nakazu
je in i, cenić wszelką ciągłość tam, gdzie obo
wiązki sumienia nie nakazują jej zerwać. Nie 
wątpię. iż zakreśliłeś sobie program, do którego 
urzeczywistnienia w tern rozpoczynającem się 
trzeehlociu dążyć będziesz. Życzę c i , panie pre
zydencie , byś w Badzie znalazł to poparcie, e- 
nergiczne szczere i o ile brć może zgodne, bez 
którego obejść się nie możesz; życzę ci dalej, 
byś zdając po trzech laiach sprawę ze swych 
czyuności, mógi wskazać nie ni program , lecz 
na fakta, nie m. zamiary, lecz na urzeczywistnio
ne i dodatnio przeorowadzone czyny.

Z wszelkipm uznaniem podnoszę wszystko, 
co miasto Lwów dla wychowani! publicznego 
doted zrobiło; nie wątpię, iż suanowna Rada 
działalność swą na tern polu dalej rozwijać 
będzie.

Pomieszczenie niektórych szkół wymaga je
szcze poprawy, a mam to przekonanie, że 
działalność Bady w tym kierunku mogłaby się 
rozszerzyć i na szkoły średnie bez ujmy dla 
iuteresów materysinych miasta, bez potrzeby 
brania na swe barki nowych ciężarów, a z pra
wdziwym pożytkiem i dobrodziejstwem dla ist
niejących w mieście szkół średnich.

Zwracam także uwagę na kwestyę tea tru ; 
wiem. iż szanowna Bada kwestyę tę już grun
townie omawiała, nie mogę jednak przemilczeć, 
iż obecnie wypadłoby ją stanowczo i raźniej 
naprzód posunąć, a przy tej sposobności zazna
czam Kategorycznie, że o pozostawieniu teatru 
w dzisiejszym budynku po wygaśnięciu przywi
leju mowy być nie może. Decyzya zatem i to 
rychłe jest nieodzowna, jeżeli szanowna Bada 
pragnie bez przerwy utrzymać jeden z nielicznych 
już dziś teatrów polskich.

Jedną z najważniejszych kwestyj jest uwestya 
sanitarna : tutaj energiczne i rzetelne poparcie 
szanownej Bady jest nieodzowne; porządek w 
domach i na dziedzińcacł i porządek na ulicy 
4ak zimą jaL latem, musi wejść na lepsze tory. 
Uprzątanie śniegów i nieczystości w ziune skra- 
pianio i porządkowanie ulic w lecie — oto są 
SDrawy, n które szanowna Łada szczędzić wy
datków nie powinna i uważam te kwestye za 
tak ważne pod względem sanitarnym, że poczu
wam się do obowiązku zwrócić uwagę sza
nownej Bady i pana prezydenta na te szcze
góły.

N aturalnie, że panowie właściciele domów 
muszą również sumiennie wypełniać swe obo
wiązki, trzeba tylko, aby je dokradnie znali, a 
następnie żelazną konsekwencją do spmmenia 
ich byli przynagleni. Jako jeden z głównych 
środków do tego celu zalecam uregulowanie 
awestyi dozorcow czyli stróżów kamienicznych, 
gdyż kwestya ta jest dotąd według mnie zupeł
nie wadliwie traktowana i interpretowana. Za
trzymałam się może zbyt długo pizy tej spra
wie, ale wyznaję, iż uważam ją za pierwszo
rzędną; szaDowna Bada musi powziąć doniosłe 
uchwały i dortarczyć środków, a pan prezy
dent musi uchwały pp ężyście wyronać, a do- 
starcznnemi środkami po gospodarsku ro z są 
dzać

Dwie kartki z życia.
u (Ciąg dalszy.)

O dtąd poczciwy in sp ek to r zaczął spoglądać na 
swego kolegę, k tórego dotąd  i-ko  rów nego sobie 
traktow ał, jak n a  n ierów nie wyższego od siebie.

Lecz źle się wyrażam y, mówiąc „w yższego"—  
odpow iedniej będzie r z e c : „iak na więcej od sie 
bie postrachu  budzącego."

—  Polityczn ie podejrzanych  1... —  m ruczał pod 
nosem  i zapił podziw  swój w inem , kiwając przy 
tern znacząco gło* ą, j ikby mu się tam  coś n ie 
jasno  przypom inało , co daw niej k iedyś od kogoś 
słyszał.

— Jakżeż my się tam , panie majorze, dobie
rzem y do tępo doktora ? — zapy ta ł po chw ili, 
siląc się mYiilom in n y  nadać kierunek.

—  A no. p rzez drzwi, ja sądzę — odparł, 
d rw iąc  n ieco, <*udzoziemiec.

— Toć on już apać będzie, zapew nie.
—  Zadzwonimy.
—  A jeżeli nas z niczem  odpraw i ?
— Ja k to  z niczem  o d p raw i?
— No, tak, drzw i nam  zam knie przed  nosem  

i do djabła iść każe.
—  H a, ha, h a !  inspektorow i po licy i?
Tu już rosyjski policyant n ie  poim ow oł sw eso  

szw ajcarskiego Kolegi i drwiąc, podziw iał go
— Dajm y o s  to, że nie ośm ieliłby się tego 

e czynie w w aszym  kraju , lecz tu  on się pana nie 
zlęknie i drzw i m u pokaże, jeżeli tylko tak  mu 
się . a< hee.

— ĄleŹ n ie m nie, n ie  m nie, kolego, ciebie on 
się  n ie  ośmieli wyDchnąc.

— M nie?
—  No jnżci; czy ieś pan  n ie inspektor policyi 

tu te jszego  k a n to n u ?

— A cóż to ma do rzeczy, panie majorze?
— Jakto, co to ma do rzeczy ? a powaga, a 

urząd ?
— Ależ na Boga, zrozumiejmy się, panie ma

jorze! ja inspektor tylko w biurze i kiedy mam 
w ręku rozkaz sądowy, lub mego naczelnika, bez 
tego zaś, jam jak wszelki inny śmiertelnik, któ
rego bez ceremonii można za drzwi wyprosić, 
jeżeli wejdzie tam, gdzie go nie proszą, lub go 
mieć nie pragną. Zresztą i z sądowym rozkazem 
nasze prawa nie pozwalają po noc; do prywa
tnych mieszkań się wdzierać.

— A l...
I w tem „a !“ także, brzmiał cały niezmierzo

ny ogrom podziwu....
Lecz z podziwu tego, nie rodzaj szacunku, jak 

u Szwajcara, jeno lekceważenie się wyrodziło.
Brzmieniem te dwa „a!" były do siebie podo

bne. W sposobie ich wygłoszenia jednak zacho
dziła tak wielka różnica że niezgłębioną przepa
ścią zdawały się być od siebie przedzieloue. By
ła to przepaść, rozdzielająca wolność od despo 
tyzm u...

—  Czy nie rozsądniej byłoby zaczekać do ra
na. i po dniu dopiero wyprawić się do P. ? — 
zapytał 8zwajcar po chu iii milczenia.

— Ja jutro, rannym pierwszym pociągiem mu
szę ztąd wyjechać, aby przybyć w porę do do
mu. Za pięć dni mój urlop się kończy. Jednej 
irodziny nie mam do stracenia. Jeżeli więc koni 
nie będzie, pójdziemy piechotą.

— A ieżeli pan interesu swego tam załatwić 
nie zdołasz ?

— A, bal. . jeszcze się taki nie urodził, coby 
mi przeszkodził w moich przedsięwzięciach. I 
zresztą dlaczegóż ten twój doktor nie miałby 
mnie wpuścić do swego domu, skoro mu powiem, 
o co rzecz idzie? Toć nie do niego mam in
teres....

Dalszą rozmowę przerwał im naczelnik, który

wrócił z oznajmieniem, że koni żadną miarą nie
podobna dostać.

— Cóż wam tak Bpieszno, panowie ? — na
mawiał, — zaczekajcie ńo jutra ! Tana zastanie
cie wszystkich śpiących i t&k czy owak nic zro- 
bić nie będziecie mogli.

— Pan major musi jutro pierwszym pociągiem 
ztąd wyjechać.

— Więc wrócić tu jeszcze chcecie nazad prze- 
dedniem ?

— Niechybnie — rzekł cudzoziemiec, i wstał 
od stolika.

Naczelnik pokiwał głową niedowierzająco. —“
Wieś P. leży na wysokości tysiąca z górą me

trów nad dwoma górskiemi jeziorami, nie mają- 
cemi żadnego na powierzchni ziemi odpływu. 
Cudna to ustroń latem; zimą nadzwyczaj aurowa 
i zimna. Okolica owa uchodzi też za Syberyę 
kantonu, którego część stanowi. Zima tam trwa 
krągłych ośm miesięcy.

Miasteczko V. leży pięćset metrów niżej od 
onych jezior, i blizko niego-to, w dzikim, skała
mi najeżonym wąwozie, dobywa sic z pod ziemi 
rzeczka, służąca niezawodu'6 za odpływ cnym 
jeziorom. Nosi też to samo miano, co ta, która 
na górach do nich wpada.

Dwie drogi prowadzą z miasteczka V. do wsi 
F . Jedna wygodna służąca do przejazdu, lecz 
długa; druga o wiele krótsza, lecz nierównie też 
żmudniejsza, dla pieszych. Wiedzie ona nad stra- 
sznemi przepaściami, właśnie pośród tych skał, 
z pod których rzeczka wypływa. Trzeba dobrze 
być świadomym miejscowości, by się odważyć 
nocną porą tędy przechodzić. Szwajcara bynaj 
mniej to nie trwożyło, znał on tę drogę, jak za 
pewniał, doskonale. Nią tei zamierzał poprowa 
dzić cudzoziemca.

Zapi „ews^Y za jadło i napój i oddawszy wa
lizkę na przechowanie naczelnikowi stauyi, nasi 
podróżni puścili się w pochód.

Upraszam pana prezydenta o utrzymanie z 
władzami wojskoremi przyjaznych stosunków 
proszę was, panowie, byście się starali w grani
cach możliwości potrzeoy ich i życzenia zaspa
kajać. Obowiązek ten cięży ua wszystkich gmi
nach w kraju, a stolica kiaju koronnego powinna 
przyświecać przykładem pod tym względem; 
obowiązek ten jest obecnie tern milszy do speł
nienia, iż dzięki woli najjaśniejszego panL mamy 
w kraju si.cae pułki ronzinne, wszystko zatem, 
co dla nich się stanie, trafi w pierwszym rzędzie 
dzieci tego krąiu.

Z radością powitałem wybor panu wiceprezy
denta. Zanadto bliskie łączą mnie z nim sto
sunki, bym mógł i chciał tutaj jego zalety wy
liczać, ale jedno zaznaczyć sobie pozwolę, a mia
nowicie, że jeżeli szanowna Bada i pan prezy
dent jego zdolności, chęci i środki wyzyskać po
trafi, może on oddać miastu znakomite usługi.

Sądzę, iż nie notrzebuję dodawać, że we mnie, 
a z ,em i w rządzie, znajdziecie panowie zawsze 
zyczl:we poparcie, dobrą ladę i chęć shezerą do- 
pomożenia wam. w urzeczywistnieniu każdegc ro
zumnego, sprawkudliwego, rozsądnego i w gr r 
nicach obowiązi jącyoh ustaw oD.acającegi się za
miaru.

Z mocy mego urzędu jestem do tej pomocy 
obowiązany, jako Polak i lwowianin pragnę z ca
łego serca wam być pomocnym, prócz tego za
skarbiliście sobie panowie u mnie i tytuł wdz’ę- 
czności za sposób, w jaki przyjęliście mnie w 
chwili, kiedy z łaski najj. pana na posadę na
miestnika powołany, po raz pierwszy do wasze
go miastu przrjeżdzarem, daiej za wasze zacho
wanie, które tchnie życzliwością dla mnie, a 
winnem uszanowaniem dla namiestnika ceaar 
śkiego.

Temi kilkoma słowami witam pana prezydenta 
i szanowną Budę miasta Lwowa i życzę non o u 
pomyślnych rezultatów w pntcy, którą z dniem 
dzisiejszym • rozpoczynacie.

Mowa ia, jakkolwiek tchnęła seruecznoćcią. 
zrobiła niemiłe Prażenie na wieiu ładny eh. a to 
z te<ro powodu że reprezentacja nasza nie przy
wykła otrzymywać rozkazów ze strony reprezen
tanta rządu, choćby one były podane w formie 
tak delikatnej, jak wyżej — i pocnodzFy od tak 
życzliwego nam iestnika, jakim się okazuje hr. 
Badeni.

Po przemówieniu namiestnika r T e r l e c k i  
odczytał rotę przysięgi, zaś końcowy jej ustęp 
nam iestnik, a prezydent p. M o c h n a c k i  speł
niwszy akt przysięgi przemówił jak następuje

Świetna Budą miejska! ?ai,n zyconT po raz 
wióry wyborem na prezydenta miasta Lwowa i 
zatwierdzony na tym urzędzie przez najjaśniej
szego pana, wiem jak Ciężkie przyjmuję na się 
obowiązki, ale mam nadzieję, żc szczera i ży
czliwa pomoc ze strony owietnej Beprezentacyi 
miejskiej i doświadczonych urzędników magistra
tu ułatw/ mi spełnienie mego trudnego zada
nia.

Prawdziwą otuchą napełnia mię przemówienie 
JE . pana namiestniku, Które zawiera przyrzecze
nie życzliwego poparcie moich czynności. Serde
czne składam dzięki za to i je .tem przekonany, 
że poparcie hędrie szczere i skuteczne. Liczę 
też na życzliwość najwyższej wkadzy autonomi
cznej t j. Wysokiego Wydziału krajowego, któ
rego względów dotychczas gmina zawsze dozra- 
wała,

Moi Panowie 1 Trogram mojej działalności stre
szcza się w kilku słowach : Oto wspólną praca 
około dobra gminy i je, mieszkańców Drą; pra*

Godzint jedenasta uderzyła właśnie nu wieży 
kościelnej miasteczka, gaj? z hotelu wychodzili.

Naczelnik, na wszelki wypadek, latarnią ich 
opatrzył, ciemno było bowiem na dworze, choć 
ok<> wykol.

Tam, na górach, na kióre się wybierali, śnieg 
już był kilka razy upadł, jednak zawsze jeszcze 
znikał, skoro aiebo się wypogadzało i słońce 
przygrzać mogło. Ganki zaś i wieczory były już 
bardzo chłodne, a nocami jeziora u brzegów mar 
znąć poczynały. To też mieszkańcy od dwóch 
prawie miesięcy w piecach już palili.

O tej samej porze, o której nasi podróźm i>o 
kamienistej ścieżce w górę zaczęli eię podnosić, 
w jednym z domów wsi F., w której wszystkie 
światła, od dwóch prawie godzin, już były poga 
szone, dwa okia dolnego piętra, wychodzące n t 
ogródek, rzęsiste nań rzucały bla&Li. Firanki u'e 
były spuszczone, i ktoby był w jedno z nich 
spoirzał, byłby ujrzał obszerny pekói według 
zwyczaju górskich mieszkań, cały aosaowemi, 
gładko wystruganemi deszezułkami. miasto obo
jów, wyłożony, z pięknym kaflowym piecem na 
środku, w którym wesoło goizało spon ognisko. 
Połowa jednej bocznej ściany zajęta by.a półka
mi z jodłowego drzewa, siągającemi od podłogi 
do pułapu, a przepełnionemi flaszeczkami, flasz
kami słoikami i słojami w pm kładnym  porząd
ku rzędem ustawionemi, tak, że wąipic ani chwili 
nie można było, że to domowa apteka lekarza 

Bhzkc okien, u przeciwległej aptece ściany, 
stał długi stół lakierowany, a na nim wagi, waż
ki, menzury, menzurki, flakoniki z różnobarwne- 
mi płynami, dwie, trzy butelki gotowych leków 
misternie obwiązane, k ik a  rozwartych i w nie
ładzie porzuconych książ >k. — Za nim, dalej w 
głębi, inny stół, szeroki, z półkami pod sufil

siągającem i a pernem i książeK. Ostatnią najwyż
szą półkę zdobiła trupia głowa, której piożne 
oczy straszno jakoś na izbę spoglądały.

Przy trzeciej ścianie, wprost naprzeciw okien, 
lak że piec ją nieco zasłaniał, znajdowała się 
oszkiona szatka z palisandrowego drzewa, na któ
rej półkach, ciemnym aksamitem wyłożonych, 
błyszczały przeróżne narzędzia chirurgiczne. Był 
to najozdobniejszj sprzęt tego pokoju, cieszący 
się widocznie szczególną gospodarza opieką.

Po drugiej stronie drzwi, u tej uamej ściany, 
co apteka, mieściła się sofira zieloną materyę 
ODita, a przed nią sta1 stół, suknem pokryty, z na- 
gromadzonemi na nim puzderkami rozmaitych 
Kształtów i rozm.arów, widocznie przyrządy ja
kieś lecznicze zawierającymi.

Na śmie. gdzie był księgozbiór, gorzała lampa, 
,a8no eały prawie pokó; oświecając. Tuż pudle 
n ie j  ustawiony był mikroskop, jakby niedawno do 
obsurwacyi jakiejś służył.— W odsuniętym nieco 
na bnu od tego stołu i do pieca zwróconym wol- 
terowskim fotelu, siedział mężczyzna z głową na 
dłoni opartą i z książką na kolanach porzuconą, 
głęboko w myślach pogrążony.

Lat mógł mieć około czterdziestu lub nieco 
więcej. Bujną brodę szron mu już p-zyprószył, 
jasnych włosów t a  głowie jednak s:wizua jeszcze 
się nie tknęła. Wysokie, gładkie czoło, nos rzym
ski, regularne rysy twarzy, usta kształtnie wycięte, 
siwe o nadzwyczaj ujmującym wyrazie oczy, 
zdolne były dobrze usposobić d. niego każdego, 
kto nań spoglądał, — czyniły go, jak to mówią, 
sympalj cznem zjawiskiem Przyczyniał się dc 
tego nie mało smętny wyraz twarzy i to coś w 
niej, — tych kdka fałdzików u ust, nosa i oczu 
co tc zaradzają człowieka, że srogu * życiem 
wiódł walki i nie mało złego w niem doznał.

(O. d. n.)
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wiedliwem uwzględnieniu słusznych życzeń wy
borców. Pod tem hasłem łączmy się wszyscy do 
wspoluej pracy, do wspólnego celu.

Nie należy nam jednak zapominać, ie  my re
prezentujemy stolicę kraju, należy nam więc dbać 
o rozwój i rozkwit tego miasta, tak, jak 10 na 
pierwszą gminę w kraju przystoi. My powinni
śmy przodować i przyświecać dobrym przykła
dem wszystkim gminom miejskim w kraju, gdyż 
cały kraj spogląda na nas.

Jestem przekonany, że ten Lwi gród, którego 
mieszkańcy zawsze się odznaczali cnotami oby- 
watelskiemi i gorącym patryotyzmem i tym ra
zem nie zawiedzie nadziei w nim pokłada
nych.

Przyrzekam Panom uroczyście, ie pod hasłem 
wspólnej pracy około dobra gminy i jej mie
szkańców pracować będę o ile mi sił na to 
starczy i starać się będę przy boskiej pomocy 
spłacić dług wdzięczności, który winien jestem 
świetnej reprezentacyi miejsk ej . Szanownym 
wyborcom za powołanie mię na to zaszczytne 
acanowiako.

A teraz moi Panowie: „Cześć temu, komu się 
cześć należy 1“ Naszą wolność i swobodę, nasz 
samorząd, zawdzięczamy Najjaśniejszemu Panu.— 
Daj my z więc wyraz naszym uczuciom czci i 
wdzięczności i wznieśmy okrzyk: Niech żyje 
cesarz i król nasz Franciszek Józef I!

Okrzyk ten Bada trzykrotnie powtórzyła.
Namiestnik wydalił się a prezydent odebrał 

przysięgę od wiceprezydenta dr. Marchwickiego, 
który wówczas przemówił do Bady, zapewniając, 
że od młodości przyzwyczajony do pracy potrafi 
uszanować pracę innych i zasługi

W końcu przemówił senior Bady p. Apolinary 
Stokowski, życząc prezydentowi pomyślnych rzą
dów i zapewniając mu poparcie radnych, nadto 
wspomniał, że zbliża się rocznica 100 letnia 
konsiytucyi 3 maja i że obecna Bada powinna 
należycie :ą uczcić.

Wieczorem o godz. 7 wydał namiesmik objad 
na cześć prezydynm Bady — do stołu zasiadło 24 
osób uiędzy temi było 14 radnych.

Następne posiedzenie Budy odbędzie się w so
botę, a na porządku dziennym będzie prócz wyborów 
różnych komisji — wniosek przystąuienia do 
Towarzystwa ochrony Tatr polskich. Na sekcyi 
zaproponowano wziąć 10 akcyi, jest jednak na
dzieja, że Bada miejska daleko więcej zasub- 
skrybuje.

W ie d e ń , 25 kwietnia.
(§.) W chwili, kiedy piszę list niniejszy, dola

tują mnie tony wojskowej kapeli. Tony wesołe, 
ochocze. Muzyka gra „ G i g ę  r 1 m a r  s c  h “, po
pularny w całym Wiedniu, który śpiewa i gwiż
dże każdy chłopak terminatorski. Za mnzyką 
postępuje cały pułk piechoty z sztabem i z ge
nerałem brygadierem — pułk jeden, drugi, 
cała brygada w pełnej zbroi, jak gdyby szła na 
plac boju. Długa, nieprzejrzana kola mus siły 
zbrojnej doszedłszy S c h o t t e n r i n g u  skręca 
n a U n i T e r s i t ś t s s t r a s s e  i przez A 1 per -  
s t r a s s e  maszeruje na H e r n a l s ,  gdzie wie
czorem może przyjść do — krwawego starcia.

Jakże ten „G i g e r l  m a r s  c h “ kontrastuje 
z groźnem położeniem!

Wyprawa ta nie jest wesołą, skoro stosunki 
są tak dalece naprężone, 'że lada chwila, przy 
trochę większum roznamiętnieniu może krew 
ciepła popłynąć .

w prawdzie biuletyny z widowni zaburzeń 
brzm.ą w d/'aiejszych dziennikach wiedeńskich 
pokojowo, nie mniej przeto położenie nie prze
stało być groźnem.

Te same dzienniki doniosły także dz:ś zrana, 
że rada zawiadowcza tramwaiu gotową jest do 
ustępstw na rzecz strej kujących woźniców, że 
ci „prawie wszyscy" wrócili już do służby tram 
wajcwej, ie  ruch tramwaju stał się dziś „prawie 
normalnym." Tymczasem wszystko to brednie, 
kłamstwa tendencyjne w interesie towarzystwa 
tramwajowego, „które przecież liberalnym" dzien
nikom wiedeńskim opłaca grube „ p a  u s z a le ."  
Służą więc tramwajowi, tym razem w ten sposób, 
ie donosząc mylnie o zakończeniu strejku i o n< r- 
malnym ruchu wozów tramwajowych, chcą ochro
nić towarzystwo tramwajowe od kary nałożonej 
na nie jednogłośnie przez wiedeńską radę gminną 
za nieregularną jazdę od kary wynoszącej dzien
nie 10.000 guldenów.

Z strajkujących 500 woźniców nie wróciła do 
służby i piąta c/.ęść, a że nie kursuje zwy
czajna liczba wozów, dość rzucić okien, na B i n g, 
nie mówiąc już o bocznych liniach.

Bozruchj dni ostatnich zawsze jeszcze zaimują 
najżywiej nmysły ogółn. Wrażenie przelanej krwi 
mnsi silnie pornBzać lndność. Miejscowa prasa 
zalewając całe kolnmny sprawozdaniem o zibn- 
rzeniach, otrzymuje w napięciu cały Wiedeń, poru
sza i spokojne dzielnice miasta. Na porządku 
dysknsyi publicznej stoi pytanie: co spowodowało 
rozruchy ? „Liberalna" wiedeńska prasa odpowia
da bez uamysłu, ie  antisemici —  twierdząc na 
pewno, że antisemici najmowali za brzęczącą mo
netę „urwiszów" do ciskania kamieniami, że oni 
wszelkiemi środkami chcieli wyzyskat bezro
bocie tramwajowe dla swoich celów. Na to sa
mo pytanie odpowiada prasa strony mkrymino- 
wanęj, iż rzecz ma się wręcz przeciwnie, że ży
dzi rozdawali potajemnie pieniądze przez swoich 
agentów pomiędzy „pospólstwo", ażeby wywołać 
rozruchy z cechą .antisemicką, w celu popar
cia Latam i memorandum przeciwko antisemitom, 
wręczonego przez deputacyę tutejszej żydowskiej 
gminy wyznaniowej hr. T a a f f e m u .  Czy roz
dawano istotnie pieniądze pomiędzy dem onstran
tów, rzecz dokumentnie jeszcze nie stwierdzona, 
a kto zna usposobienie ludności dalszych wie
deńskich przedmieść jak Faroriten, Hernals, 
Nemerchenfeld, Ottakring i innych, kto zpa nę
dzę, która tam jest jak w domu i oddawna w 
głębi umysłów tkwiące rozgoryczenie —• ti;e po
trzebuje zaiste szukać przyczyny zaburzeń w roz
dawaniu monety przez niewidzialne ręce. Bezro
bocie znalazło poprostu silny oddźwięk w se r w  
ludności niezadowolonej, wrzącej nienawiścią 
przeciwko wyzysknjącema pracę kapitalizmowi, 
więc pchnęło ją na drogę namiętności i oporu, 
a że ta ludność jest mniej wykształconą, przeto 
zidentyfikowała kapitalizm, wyzysk z żydami, a 
więc hejże na żydów. Swoją drogą mogli agita
torowie antisemiccy dolewać oliwy do ognia, 
chcąc wyzyskać rozruchy dla swoich celów, co
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atoli wzięło przeciwny obrót, gdyż faktycznie roz
ruchy stały się poparciem dla memorandum ży
dowskiej gminy wyznaniowej przeciwko autise- 
mitom. Antisemici okazali się złymi kombinato
rami.

Kończę pytaniem : co przyniesie wieczór d/.i 
siejszy? W łaśnie zaczyna desze/, padać i widno
krąg się zasępił chmurami. Deszcz stanie mię po
siłkiem wojsk, rozlokowanycii w Favont» ii, Her
nals i na Wahringu — n oże des/.oz r >/.prószy 
tłum jeszcze skuteczniej, aniżeli silu zbujiia — 
pewno jednakże osłabi zbiegowisko.

Zobaczymy co będzie dziś wieczorem.

Przegląd polityczny.
K ru kó w , 26 kwietnia

D Polski z powodu rozwiązania Sejmu i bli
skiego rozpisania nowych wyborów, — żarnie 
szcza następujące cenne uwagi, z któremi najzu
pełniej się zgadze m y :

„Stoimy więc w przededniu chwiii dla nasze 
go krajn bardzo ważnej , która wymaga skupie
nia wszelkich sił i prawdziwej obywatelskiej pra
cy. Jakkolwiek znaczenie Sejmu d z iś , dzięki po
lityce większości znacznie zmalało, jakkolwiek za 
kres jego działalności nie jest wcale tak im , ja
kim być powinien, gdyż rząd wiedeński czyni i 
dziś jeszcze wszystko ażeby granice autonomiijza 
cieśnić ile możności i zredukować znaczenie Sej - 
ma do minimum , z tem wszystkiem Sejm jest 
nie tylko wyrazem naszej odrębności, ale mimo 
wszystkiego może i w sposób praktyczny nie je
dnokrotnie oddziaływać nawet potężnie na nasze 
życie narodowe, to też wybory do Sejmu są w 
naszych stosunkach bardzo «ażną kwestyą, nad 
którą gruntownie zastanawiać się powinniśmy. 
Tymczasem grodzona nam apatyt z jednej stro
ny. przeszkody, stawiane przez rząd, z drugiej 
strony, dokazały ty le , ie  dziś dopiero , gdy nas 
od chwili wyboru jnż tylko kilka tygodni dzieli, 
zabieramy się do Drący. Pobratymcy nasi, Cze
si , w stokroć szczęśliwszych znajdujący się wa
runkach, jaż od stycznia prowadzą energicznie 
akcyę wyborczą; w cal/m  kraju pozawiązywauo 
komitety, a nawet własność większa zabrała się 
jnż do pracy. U nas wszystko ciche i spokojne, 
zaledwie tn i owdzie słychać o jakimś komite
cie lokalnym i to takim , który nie zawsze dąie 
gwarancyę należytego zrozumienia naszych inte
resów. Po nadto łudzimy się ciągle bez żadnej 
racy i, że obecne wybory pójdą lepiej, gdyż na 
czele rządu stoi człowiek, który pojmuje należy
cie swój obow.ązek iuko pierwszy rządowy dy
gnitarz krajn. To pewna, że JE. pan namiest
nik dał już liczne dowody euergii i sprężystości 
a zarazem poszanowania praw konstytucyjnych i 
żywimy nadzieję, iż pod pewnym względem pod 
jego firmą konstytucyjne prawa będą o wiele ści
ślej przestrzegane, — z tem jednak wszystkiem 
przesadne są nadzieje ty ch , którzy marzą o peł
nej swobodzie wyborów.

„Bząd jest zawsze rządem a namiestnik — na
miestnikiem. To też na żadne tego rodzaju wzglę
dy oglądać nie puwinniśmy się, jeżeli nie chcemy 
narazić aię na zupełne rozczarowanie Dla nas 
powinno być głównem zadaniem • przeprowadze
nie wyborów ta k , ażeby odpowiedziały one na 
szym własnym ekonomicznym i narodowym in
teresom , ażeby przyszły Sejm wybitnie lóżmący 
się od dzisieiszego swym składem , był wyrazem 
nie kasty lub stronnictwa, ale całej ludności".

Z  Austro Węgier.
Projekt ustawy o w y k u p n i e  p r o p i n a c y i  

w Galicyi i na Bukowinie zyskał sankcyę cesar
ską 22 t m.. labo urzędowa Wiener Zuitung 
nie ogłasza jej jeszcze.

Klerykalne pisma niemieckie, najwidoczniej 
zaczerpnąwszy bliższych wiadomości o projekto
wanej przez rząd u s t a w i e  s z k o l n e j ,  oświad
czają z góry, że klerykalni nie dadzą się zbyć 
oeęściowem tylko spełnieniem ich życzeń. Graeer 
Yolksblałt nazywa rządowy wniosek „chudą zupą", 
która nikogo nie pokizepi. „Partya klerykalna — 
pisze ten dziennik —  żądać będzie stanowczo, 
aby nie tylko usunąć wszystko z książek szkol
nych, co przeczy idei chrześcijaństwa lecz aby 
książki te popierały rozwój chrześcijaństwa a 
w tym celu nadzór nad szkołą mus sj>ocząć 
w ręku duchowieństwa “

Boeiuchy w Wieiniu.
Obsadzenie Hernalsu i Faroriten kilku bata

lionami piechoty i pułkami huzarów oddziałało 
we środę na tłnmy o tyle, że do poważniejszych 
zajść ua tych przedmieściach nie przyszło. Przy
czyniło się do przywrócenia porządku także roz
porządzenie policyi, aby o ósmej wieczór na tych 
przedmieściach zamykano bramy kamienic, a o 
9 szynki; nadto wezwano wszystkich ojców ro 
dzin, aby nie pozwalali nikomu beż potrzeby 
w/dalać się z domu i aby sami dali pod tym 
względem dobry przykład. Oprócz utarczek, o 
których doniosła nam wczoraj depesza, a które 
nie obeszły się co prawda bez ofiar w rannych, 
panował przeważnie spokój po przedmieściach 
wiedeńskich.

Deputacya woźniców udała się tegoż dnia na 
audyencyę do prezydenta Taaffego, a wprowadził 
ją i przedstawił poseł Pernerstorfer. Podczas roz 
mony obecnym był także minister handlu Bac- 
guehem. Obaj ministrowie przyznali, że „żądania 
woźniców n i e  s ą  n i e s ł u s z n e  i n a  z u p e ł 
n e  z a s ł u g u j ą  u w z g l ę d n i e n i e  i prz rze
ki. całego użyć wpływu na towarzystwo tram
wajowe, aby słusznym żądaniom woźniców stało 
się zadość.

Tegoż samego dnia konferowali obaj ministro
wie z prezydentem rady zawiadowczej towarzy
stwa tramwajowego, drem Kcppom, który oświad
czył gotowość przyjęcia do służby wszystkich 
woźniców, którzy przez policyę za wybryiri pod
czas tej zmowy nie byli karani; przyrzekł na
stępnie , że towarzystwo ureguluje p ó ź n i e j  
stosunek wynagrodzenia i godzin pracy woźni 
ców, n a  r a z i e  j e d n a k  u c z y n i ć  t e g o  n i e  
mo ż e ,  gdyż podkopałoby tc karność wśród ludzi, 
zajętych w służbie tramwajowej.

Wieści o tem, jakoby przywódcy zmowy B i n- 
d e r  i D r a h t b e r g e r  udać się mieli na po
słuchanie docetaanfc, o k a z a ł y  s i ę  n i e p r a w 
d a  i w e m i.

N O W A  R E F O R M A .

Z  Niemiec.
Parlament niemiecki powróci na pr/.yszły ty

dzień do swych przerwanych czynności. Pod 
obrady oprócz dalszego ciągu ustawy o zaopa 
trzeniu robotników przyjdzie projekt noweli kar
nej i prasowe]. Wiele dzienników, szczególnie z 
południowych Niemiec, rozgłaszało pocieszaiacą 
wiadomość, że ta nowela będzie odroczoną a mo
że nawet zupełnie cofniętą. Teraz pokazuje się, 
że Prusy, od których wyszedł projekt noweli, 
przedłożyły Radzie związkowej nowy projekt do 

zmiany §. 4 kodeksu karnego, który mówi o 
zbrodniach i przestępstwach, popełnionycn za 
granicami Niemiec przeciw Niemcom lub ksią
żętom niemieckim. Według tego paragrafu zbro 
dnie i przestępstwa takie zwyczajnie nie ulegają 
ściganiu sądowemu, ale ściganie jest dozwolone. 
Ściganym może być Niemiec lub nawet c u d z o 
z i e m i e c ,  który dopuścił się za granicą zbro
dni stanu przeciw cesarstwu niemieckiemu lub 
przeciw któremu państwu, albo popełnił wy 
stępek fałszowania pieniędzy, albo jeżeli jako u- 
rzędnik cesarstwa lub któregokolwiek państwa 
niemieckiego dopuścił się czynu, który według 
ustaw niemieckich uchodzi za występek i prze 
kroczenie w urzędowani u. Ściganie sądowe jest 
dozwolone nawet wtedy, kiedy winowajca w 
chwili spełnionego czynu n i e  b y ł  p o d d a n y m  
n i e m i e c k i m .  Na wszelki wypadek jednak po
trzeba wniosku ze strony władzy tego krajn. 
gdzie karygodny czyn został spełniony. Przy 
wymiarze kary należy stósować kodeks obcy, je 
żeli ten jest łagodniejszy.

Projekt zrań ny tego paragrafu jeszcze nie zna
ny. Ciekawość zdejmuje wszystkich, co i w ja 
kim kierunku ma być zmienionem, nikt nie przy
puszcza, że ten paragraf będzie złagodzonym, a 
uzasadnioną jest obawa, ie  będzie znacznie za
ostrzonym.

Sprawa arcybiskupstwa w Berlinie jest ciągle 
roztrząsaną w dzisnnikaeh niemieckich. Germa 
ma oświadczyła się przeciw zaprowadzeniu tego 
arcybiskupstwa. bo się obawia, że takie arcy- 
biskupstwo w Berlinie stałoby się nadwornem i 
narzędziem w rękach rządu w celu poddania ko
ścioła pod przewagę państwa. Korespondencya 
7. Bzymu do tego dziennika donosi, że pro(ekt 
o zaprowadzenie tego arcybiskupstwa został przed
łożony przez rząd pruski przed trzema laty, ale 
kurya rzymska sprzeciwiła się temu. Wręcz prze
ciwnie twierdzą dzienniki berlińskie, przez rza i 
inspirowane, i mówią że w sferacn rządowych 
nic o tem niewiadomo przyznają tylko, że przed 
kilku laty kurya rzymska rozpoczęła rokowania 
o zaprowadzenie nuncynturj w Berlinie, że ks. 
Bismark był życzliwie usposobiony dla tej myśli, 
aie ie cesarz Wilhelm I odrzucił tę propozycyę 
Od owego czasu ani o nuncjaturze, ani o arcy- 
biskupatwie nie było żadnych układów.

W Sejmie pruskim, który się wkrótce zbierze, 
na p. rządku dziennym miał być projekt reformy 
podatku bezpośredniego Reforma ta miała . pole 
gać na wprowadzeniu deklaracyj, jako podstawy 
do wymiaru podetku.

Teraz donoszą dzienniki, że rząd zmienił swoje 
zapatrywauie że skutkiem tego przerobi projekt 
na innych podstawach i przedłoży go Sejmowi aż 
kiedyś później. Teraz zbierze się Sejm tylko na 
to, aby był formalnie zamkniętym.

Z  Paryia.
Wkrótce F rancja obchodzić będzie stuletnią 

rocznicę zebrania się stanów generalnych, które 
w r. 17a9 wypowiedziały walkę monarchii. Uro
czystość ta odbędzie się w d. 5 maja. Minister 
spraw wewnętrznych C o n s t a n s  wydał z tego 
powodn okólnik do prefektów wszystkich depar
tamentów, w którym kreśli urzędowy program 
uroczystości i nadmierna, iż uroczystość ta po
winna przyccynić się do rozbudzenia ducha je- 
dnośoi i do pojednania stronnictw republikań
skich dla dobra ojczyzny. „Dzień 5 maja — mó
wi G n n a t a a a  w końcowym ustępie swego o- 
kólnika — nio należy do żadnego stronnictwa, 
ale do całego rarodu. Niechaj więc łączą się 
wszystkie stronnictwa na podstawie zasad wiel
kiej rewolucji, która uznała wszechwłaaztwo lu
du i prawa człowieka". Organa opozycyjne iro 
nicznie komentują okólnik ministra, zarzucając 
mo, iż sam bynajmniej nie trzyma się tych za
sad, gdyż zamiast pojednania kieruje się polityką 
wojującą i represyjną a idąi wbrew wkazówkom 
głosowania powszechnego, uchybiazasaazie wszech- 
władztwa ludu.

W tych dniach komisja śledcza senatu w spra
wie Boulangera rozpoczęła badanie gen. F  e r- 
r o n a, następcy Boulangera na stanowisku mini
stra wojny. Badanie ma dotyczyć czterech na
stępujących punktów. 1) stanu tajnych iundu 
szów ministra wojny w chwili objęcia minister 
stwa przez Ferruna, 2) usposobienia i p istawy 
oficerów załogi paryskiej w owym czasie, 3)Bpra- 
wy pułkownika B u j a ć  i 4) stanowisk? Boulaii- 
gera wobec sprawy O a f f a r e l a  i A n d l a u .

Działalność A n t o i n e ’a, w którym rząd fran
cuski spodziewał się znaleść narzędzie walki 
przeciwko Bonlangerowi, może go teraz nabawić 
wielkiego kłopotu. Pod pozorem propagandy an- 
tibnlanżystowskiej A n t o i n e objeżdża ważniej
sze miasta F rancji i wygłasza mowy, podburza 
jące przeciwko Ńijmcom. W tych dniach wy- 
głoaił mowę w M arsylii, w której wyraźnie mó
wił, ii F rancja powinna przygotować się' do ry
chłej wojny z Niemcami. Minęły już te czasy, 
mówił Antoine, kiedy słuszne były słowa Gam- 
betty, iż o Alzacyi i Lotaryngii należy myślić 
nieustannie, lecz nigdy o tem nie mówić. Sło
wa te stosowne były w owym czasie, kiedy bo
jowe siły Francyi upadły , a skarb wyczerpany 
był skutkiem wydatków wojennych. Dzisiaj je 
dnak, wobec ufortyfikowanych granic, doskonale 
uzbrojonej armii i zapała wojowniczego. jaki o- 
garnia Francuzów, — dzisiaj inaczej mówiłby 
wielki nasz trybun....

W tym dnebu przemawia Antoine. Wątpimy, 
aby podobne mowy mogły być na rękę gabine
towi T i r a r d a  C o n s t a n s ’a.

Z  Londynu.
Mowa Salisburyego o której wspominaliśmy 

w poDrzec mm numerze, sprawiła bardzo niemiłe 
wrażenie w on ozie Gladstończyków i Parnellitów. 
Zarzucają oni premierowi angielskiemu, iż w mo
wie swej ubliżył całemu narodow; irlandzkiemu, 
skoro wyraził się publicznie, że Irlandya otrzy
mawszy własny rząd, zdolną byłaby połączyć się

z obcemi mocarstwami na zgubę Anglii. Bady- 
kalny organ Daily News stanowczo potępia mowę 
Salisburyego, nadmieniając, iż może się ona tylko 
orzyczynić do pogłębienia przepaści, dzielącej 
Irlandczyków od Anglików i udaremnić wszelkie 
próby pojednania.

Trudno wymagać od szefa rządn angielskiego, 
aby tak łatwo zgodził się na przyznanie Irlan- 
dyś własnego rządu, gdyż byłoby to w sprze 
ozności z całym jego programem politycznym, 
a li. powinien był przynajmniej zachować pewne 
względy dla tego uciemiężonego narodu i nie 
drażnić jego uczuć. Tymczasem cała mowa Sa
lisburyego, jakkolwiek zawiera obietnicę r  e f o r- 
m y  a g r a r n e j  i s a m o r z ą d u  l o k a l n e g o  
dla Irlandyi, tchnie całą wzgardą i lekceważe
niem politycznych aspiracyi Irlandy'. Tak np. 
mówiąc o ewentualnem przyznaniu Irlandyi sa
morządu lokalnego, prezes gabinetu angielskiego 
wyraził się, czyniąc allnzyę do parnellitów, iż 
należałoDy ten samorząd ograniczyć zapoóaocą 
urządzeń, któreby zapobiegły przejściu władzy 
lokalnej w r ę c e  n i e p a t r y o t y c z n e ,  mogące 
szkodzić Anglii. Nie dziw więc, że mowa Sali
sburyego nie znalazła sympatycznego przyjęcia u 
Irlandczyków.

Bou'angei jest już w Londynie. Wczoraj przyj
mował przedstawicieli prasy angielskiej i oznaj
mił im, iż d o b r o w o l n i e  opuścił Brukselę i 
że ma nadzieję, że w październiku powróci do 
Paryża. Swój wyjazd z Francyi generał tłoma- 
czył względami taktyki politycznej^ sądził bowiem, 
że z więzienia nie mógłby kierować akcyą wy
borczą swego stronnictw a; dodał nadto, iż nie 
mógł uznać nad sobą sądu senatu, złożonego z jego 
politycznych wrogów. Że zaś musi przebywać 
przez kilka mi isięcy po za granicami Francyi, 
nie może to zaszkodzić jego sprawie, a nawet 
ma tę dogodną stronę, że naród będzie widział, 
iż g«nera* nie chce wszczynać wewnętrznych 
waśni, aby nie zachwiać powodzenia wystawy. 
W końcu Boulanger wyraził się, iż stronnictwo 
jego lmzy na pewne zwycięstwo wyborczo w 68 
departamentach Francyi.

Ze S  rbi..
Cotr. de l'Eśt dowiaduje się z Belgradu, że 

Milan przysłał do metropolity Teodożynsza list, 
w któr/m  go wzywa, aby pod żadnym warunkiem 
nie składał swej godności, lecz aby wytrwał na 
swem stanowisku. Podobne wezwania otrzymał 
metropolita i z innych stron i postanowił usłu
chać tych rad i wytrwać, chociaż przewiduje, iż 
się naraża na wielkie kłopoty, skoro były metro
polita Michał i królowa Natalia powrócą do kraju. 
Między rejeucyą a rządem nie ma harmonii jak 
twierdzą dzienniki. Dowodem tego mają być ostre 
często polerami mięjzy organami stronnictwa 
liberalnego, a organami stronnictwa radykal
nego, atoli należy pamiętać że rejenci, a szcze
gólniej Ristics. chociaż należeli do stronnictwa 
liberalnego, mimo to wystąpili z niego, skoro 
zostali powołani do rejencyi. Brak harmonii 
oDjawia się w tem, że Ristics miał prosić kró- 
lowę Natalię, aby się wstrzymała z powrotem do 
kraju, przeciwnie prezes gabinetu Gruics zachęca 
ją do powrotu. Wkrótce pokaże się, czy Bislics 
ma dość wytrwałości i zręczności, aby się oprzeć 
różnym wpływom i uratować Sirbię od we
wnętrznego zamięszauia.

U p r a w y  m i e j s k i e .

(Posiedzenie Bady miejskiej 8 d. 25 kwietnia).
łrzewodniczący prezydent dr. S z l a c h t o  w- 

s k i. Sekretarz odczytuje treść nadesłanych do 
Rady p ism : Dyrekcya skarbu zawiadamia, iż mi- 
nisieryum skarbu zezwoliło na sprzedanie gmi
nie miasta Krakowa dotychczasowego budynku 
teatralnego za cenę 12.394 złr z zastrzeżeniem, 
iż po sprzedaży gmachu rząd nie będzie miał 
obowiązku zajmowania się teatrem w Krakowie. 
Pismo to przekazano komisyi teatralnej. Mieszkań
cy gminy Grzegórzki, oraz nlicy Dietla i paru 
przylegających, wnieśli petycję o uporządkowa
nie uregulowanie części tych ulic.

Jako sprawę naglącą w imieniu sekcyi skar
bowej radca mag. Z a w i ł o w s k i  wnoBi o udzie
lenie kredytu w kwocie 2255 złr., wydanych już 
na koszta szybkiego ściągania podatków. Kwota 
ta będzie pokrytą z dochodów przyznanych gm i
nie przez rząd za ściąganie podatków. Dochody 
wynoszą na rok bieżący sumę 13489 złr. Ucbwa 
łono.

Również jako sDrawę naglącą r. m. K w i a t 
k o w s k i  w imieuiu sekcyi ekonomicznej wnosi, 
aby kwotę 2007 złr., nie wydaną w roku ubie 
głym ua regulacyę Rudawy na Błoniach, pozo
stawić jako wydatek w roku bieżącym. Nad spra 
wa tą wywiązuje się dyskusya, w‘której zabierają 
głos r. ra. G w i a z d o m o r s k i, wiceprezydent 
F r i e d l e j n ,  prezydent, naczelnik binra rachu
by p. G r o s s  i referent.

W konkluzji Bada przyjmuje reznlucyę r. m. 
G w i a z d o m o r s k i e g o ,  który zażądał, aby te
go rodzaju wydatki, raz przez gminę uchwalone, 
pokrywane były z pożyczki zaciągniętej z fundu
szu amortyzacyjnego na wskazane cele, a która 
to pożyczka dotąd wyczerpaną nie została i wy
nosi przeszło 30 000 złr.

Radca mag. T u r n a u  wnosi w imieuiu sekcyi 
szkolnej o przyznanie dodatkowego kredytu w 
kwocie 225 złr. na utrzymanie ubogich miejsco
wych. Uchwalono.

W imieniu sekcyi ekonomicznej dyrektor bu
downictwa p. N i e d z i a ł k o w s k i  wnosi: Za
twierdza się rachunki p. Grabowskiego za budo
wę kanału przy ulicy Długi, j w kwocie 12.110 
złr Przyznaje się p. Grabowskiemu za szsody 
zrządzone przez burzę ryczałt w kwocie 652 złr. 
Udziela się na pokrycie wydatków kredyt w kwo
cie 2563 złr. Po przemówieniach r. m. G w i a- 
z d o  m o r s k i e g o  i p. G r o s s a ,  wniosek u- 
chwalono z dodatkiem, iż żądana suma pokrytą 
ma być również z zaciągniętej pożyczk1 z fundu
szu amortyzacyjnego.

Tenże referent przedkłada jeszcze dWa wnioski
0 kredyt w kwocie 228 złr. na pokrycie kosztów 
naprawy muru ochronnego pod Wawei im, uszko
dzonego przez powódź i o użycie funduszów po
zostałych z ruku ubiegłego i przeznaczonych na 
budowę rozpoczętych kanałów w ulicy Długiei
1 na Grzegói zkach. Wnioski przyjęto w sposób 
powyżej zaznaczony, tj z poleceniem używania
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na ten cel owej pożyczki z funduszu amortyza-
cyjnegi

W  imieniu sekcyi szkolnej r. m. dr. Z o 11 
motywuje i wnosi. Zezwala się na pozostawienie 
gminy Czarnej Wsi z przysiółkiem Kawiory, w 
zakresie szkoły Indowej miejskiej na Piasku w 
Krakowie na następne trzy lata tj. do r. 1892 
za zapłatą roczną 200 złr. począwszy od 1 wrze
śnia b. r.

B. m. C h ę c i ń s k i  wnosi przejście nad 
wnioskiem do porządku dziennego, a to z po
wodn, iż się dziej j krzywda dzieciom krakowskim, 
skoro dzieci ze wsi chodzą wraz z niemi do 
szkoły. Mówca zaznacza z ubolewaniem, iż dzieci 
ze wsi czasem nawet buty dostają od dobrodziejów 
szkół krakowskich, a wskutek tego nie chcą cho
dzić do szkoły W6 wsi, np, w P-ądn’ku. Dora
dza p. Chęciński, aby się troszczyć tylko o swo- 
:ch, a nie obcych, kiedy nasi zaledwie mogą wy
trzymać.

Po przemówieniu referenta dr. Z o l l a  p. 
Chęcińsk. zrzeka się swojego wniosau co do 
Czarnej Wsi, żąda przecież, aby przyjętą była 
zasada nieprzyjmowania dzieci z gmin okolicz
nych do szkół indowych krakowskich. Wniosek 
sekcyi Bada uchwaliła. (Dok. naet.)

Kronika.
K ra k ó w , 26 kmetma.

Zniesiona konfiskata. Uchwałę sądn krajowego 
dla spraw karnych, znoszącą konfiBl_atę Nr. 75 
N. Reformy z d. 31 maro? b.r. z powodu jednfa- 
go ustępu w feletonie „Z pamiętnika Maniusi — 
sąd krajowy wyŻBzy uchwałą z 16 kwietnia b. r. 
L. 6592 zatwierdził — Bkutkiem ozego konfiskata 
jeBt już prawomocnie i bez dalszego odwołania znie
siona.

Rocznica konstytucyi 3 maja jak w latach 
ubiegłych obchodzoną będzie w Krakowie pamiątku- 
waui nabożeństwem Które się odbędiie w piąteK 
3 maja o godzinie 11 przedpołudniem w kośoiele 
OO. Bernardynów na Stradnmiu.

Na dotkniętycn powodzią w °oznaniu. Wobeo 
dochodzących n»s wiadomości o wielkiej nędzy, 
spowodowanej wylewem Warty w Poznaniu i jego 
okolioy, kilka OBÓb zajęło się zbieraniem składek 
w Krakowie na rzecz powodiien. Początek danym 
ma być w niedzielę 28 bm. w kośoiele N. P Ma 
ryi podczas BUny Tow. św. Wojciecha, chcąc ze 
swej strony poprzeć dobrą sprawę, zamierza pod- 
ozas tego nabożeństwa wykonać chóralne śpiewy, 
mianowioie odśpiewaną zostanie Mtza Hallera na 
chór mięBzany, z łożonemi nstęDami: Grad i ale 
„Ifictoria" Orlanda Lasso i Offertorium „Regina 
C„ele“ kB. Burzyńskiego

Do Towarzystwa och~ony Tatr polskich przy
stąpili : Towarzystwo zaliczkowe w Jaśle (3 udziały) 
pp. hr. Mieozysława Darowana (5 udziałów) dr. 
Alojzy Rybicki, Ignacy ZołtowBki, Maro-li Jawor
nicki (2 udziały) N Ii z Ukrainy (3 udziały) 
Franciszek Slęk, m asto Poagorz , Eustachy i Iza
bella ks. Sanguszkowie (razem 50 udziałów) dr. 
FranoiBzek Piekosiński, K dr. Eliasa Goldhammer, 
dr . Stanisław Tożarz, Władysław Grabowski, Józef 
Grodzicki, Henryk Czerny Jan Uaiembło Kazimierz 
Lungie, Jan Marynowski, dr. WLdysław Earbacki, 
Altred Milieski (3 udaiały), Ludwik Małecki, Karol 
Cieślinski, Józef Zubr*sy«ki, Wiktor Filipek, Laaa 
zaliczkowa w Nowym Sączu (2 udziały), Franoietek 
Urbańczyk, Władyaław hr. Wodzicki (5 udziałów)

Dotychczas wypłaoono gotówką 430 udziałów. 
Nadto deklarowano udziałów 100, o kto yoh wypła
cenie nie ma obawy. Przyp minaray, że jutro o 4 
popołudnia ogólne zgromadzenie w sali posiedień 
rady miasta

Przed posiedzeniem od godz. 3 ł/( członkowie ko
mitetu wykonawczego bedą na sali przyjmować de
klaracje i udziały. Wpłacenie 50.000 złr. umo- 
żebnia wprawdzie ukonstytuowanie Towarzystwo nie 
załatwia jednak sprawy, dla tego wnywamy do 
dalszej subskrypcji.

Święcone, w stowarzyszeniu rękodzielników 
„Zgoda" odbędzie się w niedzielę dnia 28 Kwietnia 
b. r. o godzinie 10 przed południem.

Minister p. Zalesk1 wczoraj wieczór kuryerskim 
pociągiem przejechał przez Kraków ze Lwowa do 
Wiednia.

Z teatru. Jutro i w niedzielę grać będzie p. Ko
tarbiński „Hamleta". Powodem zaniechania eapo- 
Wi idzianego na niedzielę przedstawienia „In try g i  i 
miłośoi" jest okolnmośó, iż na jatrzeisze widowisko 
wszystkie bilety rozkupione zostały. Ofelię grać bę
dzie u. Sułkowska. W niedzielę grać będzie p.  Ko
tarbiński raz ostatni, w poniedziałek bowiem opu- 
szoza Kraków.

0? wiadomości pp. przemysłowców mającyoh 
wziąć udział w konkursie ogłuszonym przez zarząd 
mnzenm techn.-przemysł, w Krakowie na wyroby _ 
stolarskie, ślusarskie i bronzownioze. podaje zarząd 
muzeum co następuje: Dyrekcya kolei Karola Lu
dwika i dyrekcya kolei państwowej przyznały : 
pierwsza li tylko dla wyiobów stolarskich druga 
w ogóle dla wyrobów konkursowych nastęonjąoe 
ułatwienia. Za przewóz wyrobów ma być niszczoną 
całkowita taryf,.wu należytość nic sprzedane zaś 
wyroby przewiezie się be. płat ne z powrotem pod 
nantępująoemi warunkami: M M *  przewozowy na 
przesyłki idą^e na konanrs należy zaopatrzyć po
świadczeniem, wystawionej przez zarząd mazenm, 
na którein to piówiadczenin uw docznió należy na 
zwisko w y s y ła j ą c e g o ,  jakoteż oznaczenie przesyłk.. 
b) przewóz z powrotem musi nastąpić tą samą 
drogą, jaką transport szedł na konkurs, a przewozu 
pospiesznego można się domagać tylko w takim ra
zie, jeżeb przewóz ua wystawę był również pospie
szny. c) Do liatu przewozowego na praesyłkę wra- 
oającą z wystawy należy dołączyć list przewozowy, 
za którym towar przewieziony został na wystawę; 
obydwa zaś listy przewozowa muszą być opróoz te 
go zaopatrzone przypiBkiein, zawier&iąoym poświad
czenie muzeum, że przedmioty nie zostały sprzeda
ne na wystawie, d) List przewozowy, dotycząoy 
transportu na wystawę, nie oędzie zwrócony, e) Prze
syłki nie mogą być obciążone zaliczkami ani przy 
przewozie tam, ani z powrotem, f) Wszelkie należy- 
tośoi uboczne należy zapłacić całkowicie tak prz, 
przewozie tam jakoteż z powrotem Jako najpóźniej
szy termin korzystania ■ ułatwień dla przewozu 
przesyłek z powrotem ustanawia się cztery tygo
dni po zamknięoiu wystawy konkursowa],

Sp. W ładysław hr. de Broel-Plater, założyciel 
polskiego Narodowego Muzeum w Rmperswylu, liozył 
z gorą 80 lat. Był on ostatnim z posłów ao Sejmu 
warszawskiego w 1831 r. Na wyohodźtwie w ozasaeh
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raźniejszych wypadków krajowych czynnie zajmc- 
ra l się rprawą po lsk . i był w ścisłych stosunkach

oBłą em igracją. Zgrzybiałemu wiekowi zm arłego ' 
rzedewBzystkiem przypisać należy oziębienie w o- 1 
tataioh latach stosunku względem niego wybitniej- 
i ,  ufa człunków emigracyi i wszystkie zutne niepo- 
‘>zuu nnia w sprawie Muzeum i zapisów, jakiemi 
ia narodowe cele miał rozporządzać. Oczekujemy ze 
Jzwajcaryi od przyjaciół naszych wiadomośoi o te- 
tameu'Me zmarłego, którym doniosłe narodowe spra
ły  Muz6uu i zapisów niezawodnie rozjaśnione zo- 
taną.

Dowi idujemy s ię , łe  liczne grono obywateli ze 
jwowa w ysłało do p. Józefa G a ł ę z o w s k i e g o  
r  Paryżu telegram, z prośbą, aby bezzwłocznie udał 
lię do Rapperswyln dla poczynienia wszelkich k ro -1 
:ów, potrzebnych celem zapewnieni", bytu Muzeum i 
lołąozonych z niem fnndacyj. Podpisani nu telegra- J 
cie upraszają zarazem p. Gałęzowskiego, aby do-1 
lióał. ozy istnieją jakie w tej sprawie dokumenta, a* 
irzedewszyatkiem , co wie o testamencie zm arłego1 
ir. P I  a t e r  a i czy nie zaohodzi potrzeba jakiego j 
rspółdziałania ze strony krrjn . j

Zmarli. Ksiądz Tomasz S z ł a p o z y ń i k i ,  z a -1 
łu iony  k ap łan -ju b ila t w zak«nie 0 0 . Franoiszka- 
,ów, zm arł wozoraj w 90 roku życia a  65 kapłań-1 
twa.

W Muzeum techniczno - przemysłowem odbę-' 
!zie się w subotę d 27 b. m. od godziny 12 — 1 
mbliczny odczyt prof. dra Franciszka Bylickiego 
od tyi. „Chaiaktery styka muzyki Indowej slowiań-j 
kiej, a w sczególności polskiej i rasińskittj".

Kwesta. Tercyarze sw Franciszka , posługujący . 
ibogim, będą kwestować w sobotę d. 2 7 b. m. j 
v niioy Straszewskiego i Zwierzynieckiej.

Konfl8kata. Sąd krajowy dla spraw karnych we j 
jwowie zatwierdził konfiskatę broszury profesora] 
iniwersytetn, dra Ferdynanda Źródłowskiego, p. t. 
Das Sohulwesen und seine Verwaltnng. Druok und 
rerlag von Otto W igand Leipzig 1 8 8 9 “. Konfiskatę 
arządzono na podst iwie §§ 122 (znieważenie reli- 
;ii), 302 i 803 (zaohęeanie do nieprzyjazuych kro- 
•ńw przeciwko stowarzyszeniom i korporaoyom reli- 
;ijnym i obrazu prawnie n im  nego kościoła lub wy- 
mania).

„Al beit8-0r(lnun0 - Robotnikom fabryki sody i 
imoniaku w Szozakfcwej i w kopalniach węgla w 
s >w >rznie rozdała dyrekcya n i e m i e c k i e  kaią- 
ieozk: „ Irb  t*jrdnunp*, objętości 15 stronic dru- 
rn. a zaopatrzone nustępnjąoym dopiskiem: Nr. 
17.059 Oesehen! Chrzanów 22 Dezrmber 1888. 
Der k. k. Bezirishauptma*.n Rogoi^ki mp. —  
Jtóż robotnicy nie roznmieją tych inatrukoyj i na- 
eż.łoby, ażeby przełożona władza, do której to na 
leży poleciła przełożyć je na język polski, którym 
wszyscy w tych fabrykach zatrudnieni władają. 
Leży to zresztą w interesie samej służby ; a zresztą, 
eżell robotnicy płacą po 50 ot. za książeczkę, to 
nają prawo żądać, jżeby przygotowane były w ję- 
syku dla nich zrozumiałym.

Z Czerniowiec donoszą: Śledztwo o zbrodnię 
idrady głównej , zarządzone przed półtora rokiem 
irzez prokuratoryę czerniowieuką przeciw Leonowi 
rerleckiemn, b. agentowi Towarzystwa ubezpieczeń 
.S la ria1*, znanemu ?■ tego, iż przed laty kilku prze- 
izedl na prawosławie, zostało w dniu 6 b. m. wstrzy- 
nane i Terlecki po półtorarocznem więzieniu śled- 
“zem na wolność wypuszczony.

W Częstochowie Odbędzie się w poniedziałek po- 
święcenie pomnika cara Aleksandra II. Jak  wiado- 
i ,mo „dobrowolne8 składki na pomnik len „cara 
)Swobodziciela“ złożyć musiały gminy wiejskie K ró
lestwa Polskiego z rozporządzenia władz rosyjskich. 
Na uroczystość odsłonięcia pomnika wyjeżdża z W»r- 
izawy gen e ra ł-  gubernator Hurku , a święcenie ko- 
ioielne nakazano wypełnić \atoliokiemu biskupowi 
je Btreśniewiezcwi.

Lekarze w Królestwie Poiskiem. Czasopismo 
ainowie donosi, iż lekarzy w Królestwie Poiskiem 
jest ogółem 1029. W samej Warszawie jest leka
rzy 414 . W gnbernii warszawskiej praktyknje le
karzy 79. w piotrkowskiej 90, w lubelskiej 67 , w 
kaliskiej 56. w kieleckiej 55. w płockiej 43, w 
siedleckiej 44, w radomakiej 42 , w suwalskiej 36

w łomżyńskiej 33. Cyfry te dowodzą, iż liczb i 
W arzy  na prowincji jest niedostateczną, wskutek 
czegu felozcrsy i znachorzy, szkodząc zdrowiu ogol- 
nemn , panosrą s ię , powtóre zaś, że w Warszawie 
lekarzy jest za wielu.

Z Poznania donoszą, iż wreszcie woda zaezęła 
cokolwiek opadać, ohoć po depeszach z Pogorzelicy 
można «ię jeszcze małego jej przyborn spodziewać. 
Ma posiedzeniu wydziału wykonawczego komitetu 
ratnukowego uchw alono, że opieka nad rodzinami 
powodzią di t mętami, a nie mająoemi daohn, odby
wać się będzie do końca bieżącego miesiąca w do
tychczasowy sposób Uchwalono nadto petycyę do 
Sejmu , do której mają przystąpić dotknięte pown 
dzią miastu prowincjonalne. Równocześnie zawiada
mia kom ite t, że liczne prośby (około 800), u nie
sione ao komitetn o zapom ogę, nie mogą być u 
względnione, gdyż składki wpływają w r. b. nader 
skąpo. Składki te nie przenoszą sumy 9 .000  marek, 
która ma być użytą na wyżywienie rodzin bez da
chu. Początkowo kosztowało wyżywienie tej biednej 
ludności 1 .200  marek dziennie. W jednym duin 
(d. 12 b. m.) wydano w różnych miejscach razem

4 .2 5 0  litrów zupy, 810 bochenków ohieba i 440 
litrów mleka.

Z Syberyi. Nowy uniw ersytet syberyjski w Tom- 
sku obecnie posiada jedeu tylko wydział. medvczny, 
inne zaś wydziały przybywać mają co rok po je
dnemu Na uniwersytecie tym w liczbie profesorów 
znajdnje się dwóch PoLkói? u m ianow icie: profe
sorem histyologii jest p. S tanisław  Dogiel, profeso
rem zaś ebemii p. Stanisław  Zalet ’. V® liczbie 
studentów ogółem wynoszącej siedmdziesiyoin kilku, 
spotykamy się z nazwiskami również dwóob Pola
ków. a mianowicie: pp. Ignacegr Konarze w i kiego i  
gimnazynm tomskiego i Aleksandra Nieniewy z gi- 
mnazynm tobolskiego

Z Ameryki. Dzienniki amerykańskie opisują zgro
zą przejmnjąee sceny pożarów t a stepach. Dnia 7 
b. m. osobowy pociąg kolei St. P » u l , jadaoy na 
wschód, w niemałem znalazł się niebezpieczeństwie 
W pobliżu Mount Yernon wjechał w paląoe się ste
py ; inżynier nie zatrzym ał s ię , sądząc, że rychłe 
przejedzie przez miejsce pożarn. Ale skoro ku ew e-‘ 
mu przerażeniu spostrzeg ł, że drzewo na torze po
częło się także p a lić , stanął nagle. Zewsząd ota
czały pociąg płomienie i i  tego powodu niezmierny 
pow ita ł popłooh pomiędzy pasażerami. Poczęto ga
sić płomienie, ale skoro wszelkie usiłowania okazały 
się bezskuteoznemi, postanowiono bądź co bądź je- 
obaó dalej, ażeby nie spalić się żywcem. Po 10 m i
nutach, w których pasażerowie każdej chwili wy
czekiwali śmierci, wyjeonał wreszcie pociąg z ognia 
i wszysny byli ocaleni. Jednakowoż wiele osób przy 
usiłowaniach gaszenia ognia poparzyło się ciężko.

Z Dakoty zatrważające nadchodzą wieści o palą
cych się Btepach. O le  osady, a nawet miasta stają 
się pastwą płomieni, zaś mieszkańcy tracą cały swój 
dobytek. Straty obliczają już dotychczas ua miliony 
dolarów, a nie ma widoków, że można będzie wstrzy
mać poohód ognia Ręka ludzka za słabą jest na 
dokonanie te g o , chyba kilkudniowy rzęsisty deszcz 
mógłby przynieść sknteozną pomoc. Donoszą także 
o spaleniu się żywcem kilknnastu lu d z i, którzy 
ohoąc ratować swój dobytek, nie zważali, że płomie
nie otoczyły ich zewsząd i tak stracili życie.

Arcyk8iążę Rudolf zostawił po sobie między in- 
nemi bogatą bibliotekę prywatną. Katalog księgo
zbioru tego zawiera sję w dwóch wielkich folian- 
taoh. Biblioteka liczy 2 .459  tomów i 170 kart. 
Szczególniej dział nauk przyrodniczych obficie jest 
w niej reprezentowany. Darwina dzieła znajdują sie 
wszystkie, każde w oddzi nej oprawie. Niektóre z 
myśliwskich troieów arcyksięciu włączono do dwor
skiego muzeum przyrodniczego w Wiedniu.

Z Paryża donoBzą, iż rząd franenski zapewnił 
wszystkim osiadłym w Ameryce połndniowej Fran- 
en.zi m, którzy nie stawili się do wypełnienia służby 
wojskowej, i powracając do Francyi byliby narażeni 
na odpowiednią k a rę , — wolny pobyt w stolicy 
przez czas trw ania wystawy powszechnej Bankier 
OsiriB wyznaczył nagrodę w sumie 1 00 .000  (r. dla 
te g o , kto wystawi przedmiot najbardziej zwracający 
uwagę.

N0W0CZe8ny Stoik, żona pewnego urzędnika te
legraficznego , który tern: dniami nieoo spóźnił się 
do do m u , zasypała go całym gradem wyrzutów. 
Mąż wytrzymał pocisk i nie r te s ł  ani słnwa. Znie
cierpliwiona i rozdrażniona tern połowica, zaw ołała: 
„Cóż? ty na to nic nie masz do powiedzenia?8 
Małżonek pomyślał ohwilę i odpowiedział: „Mim 
do powiedzenia tyle, że jeielibyś to wszystko chciała 
była zatelegrafować do W iednia, to deperzs koszto
wałaby 101 złr. 74 o b 

razowego datku jednemu emerytowi 20 złr. i jedne) 
wdowie 15 złr.

M i a n o w a n i a .  Namiestnik zamianował ofioyałów a- 
ohunkowych przy namiestnictwie Władysława Romanowi- 
„za i Mieczysława Komarniokiego, rewidentaTi rachunko
wymi przy nairiertnietwie ; asystentów rachunkowych przy 
nJ miestniętwie: Jana Zimnego i Józefa Antonieeo rołii- 
dniewskiego, ofleyałami rachunkowymi przy namiestnictwie, 
a adjunkta podatkowego Maryana Szymonowisza, tudzież 
praktykantów rachunkowych Emila Pilawskiego i Karola 
Mgleja, asystentami rachunkowymi przy namieBtnietwie.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę 27  kwietnia : Trieoi i przedostatni 
występ Józefa Kotarbińskiego, artysty teatrów w ar
szaw skich: „H am let", traged a w 5 aktach W,
Szekspira.

W n i e d z i e l ę  28 k w ie tn ia : Ostatni gościnny 
występ Józefa Kotarbińskiego, artysty teatrów w ar
szawskich : „H am let", tragedya w 5 aktach W. 
Szekspira.

V E A  T B .

Ze S t o w a r z y s z e ń .
=  Sprawozdanie wydziału centralnego Towarzy

stwa wzajemnej pomocy ofieyalistów p iyw .tnych  za 
. kw artał 1889.

Towarzystwo z dniem 31 marca br. liczyło człon
ków rzeozywistych 2265  z 9248 udziałami, człon
ków uczestników 35 z 155 udziałami, czyli razem 
z roczną wkładką 37 612  złr. —  członków wspie- 
nijąoyoh 89, honorowych 11.

Majątek w dziale stałych zapom óg oprócz nale- 
żytośei czynnych wj nosił z 1 kwietnia br gotówką 
21 380 złr. 93 ot., w efektach 375 000 z ł r , a w 
realności w wartości 32 .500 złr

W tymże kwartale przybyło z powiatów gotówką 
19.000 złr 93 et , i  odsetek marcowych 2285  złr. 

Wydano kasie podręcznej na wypłatę zapomóg 
stałych (nieudolnym do pracy członkom , tudzież 
wdowom i sierotom po nich), na koszta podróży i 
dyet pp. delegatów i na potrzeby administracyjne 
2 900 złr., datek do fuodnszu stypendyjnego im. 
Stefana br. Zamoyskiego 1000 z ł r ,  zwrócono po
wiatom 260 złr.

W tym  kw artale w stosunku do zapłaconych u- 
działów na podstawie nowego regulaminu przyznał 
wydział centralny 11 członkom nieudolnym do pra
cy stałej zapomogi w rooznej kwocie 1383 złr. 58 
ot., 4 wdowom stałej zapomogi w rooznej kwocie 
418  złr. 6 ct., dzieciom czasowej zapomogi 126 
złr. 52 ct. i sierotom po 2 członkach zapomogi 
czasowej rocznie 99 złr. 10 ct.

Oprócz tego otrzymały dwie wdowy po człon
kach odprawę w kwocie 116 złr. 22 ot., tudzież 
w 8 wypadkach śmieroi ryczałty pogrzebowe po 
50 <łr., razem 400  złr., wreszcie tytułem  jedne

( Występy Józefa Kotarbińskiego).
„Romea i Julia".

Drugi występ p. Kotarbińszu go usprawiedliwił 
wyrażoną przez nas nadzieję, iż gość warszawski 
w całej pełni zdobył^sobie przyohylnośó krakowskiej 
publiczności. Salę tea tru  zapełnili doborowi s łu 
chacze, a nawet galerya i parter liczniejszych 
miały widzów, aniżeli się to zwykle trafia.

Młodzież akademicka tłum nie uczęszcza na wy
stępy artysty, ma bowiem względem niego pewne 
obowiązki, gdyż jako prelegent rok temu przybył 
Kotirbióski do Krakowa dla wygłoszenia odczytu 
na dochód „Bratniej pomocy". Jeden z najwybi
tniejszych Krytyków literatury , » jednocześnie m a- 
komiiy artysta dramatyczny, musi budzió powszech
ne zainteresowanie dla pracy swojej w -jwodzie 
obr mym nie dla materyaln; oh względów.

Z liczby znukomitych artystów, których widzieliś
my w roli „Romea", a było ich przeszło pół tu 
zina, —  wyznajemy i  całą szczerością, i i  żaden nie 
odpowiedzi i ł  grą swoją idi-alnemu typowi n imiętnie 
rozkochanego młodzieńca gorącej południowej krwi. 
stworzonemu genialnem piórem Szekspira

Światowej sławy Rossi, który do szczytu dopro
wadził technikę gry aktorskiej, w tej roli walczyć 
m usiał z ciężącą mu —  mówiąc słowami Paillero- 
na : „faalnością własnego ciała".

Może być, iż zastanawianie się nad fizvcznemi 
warunkami artystów w danej roli o wiele obniżyóby 
musiało wartość ich kreacyi „poczynanej w duchu" 
i będącej przedewszystkiem kwiatem umysłowe! iob 
pracy — eą wszakże role, w których grający wa- 
rnnki te posiadać musi, a do ról tych zaliczyć 
trzeba wielce trudną domagającą się nietylk.o ta- 
lentn i umysłowych zasobów, lecz żywego wrodzo
nego a nie robionego temparamentn i lekkości, — 
postać Romea

Tyob ostatnich przymiotów brakowało właśnie 
Rossiemu, obooiaż udaw ał je niezrównanie, a d a n -  
mnie dosrukiwaliśmy się ich i w pięknej grze wczo
rajszego Romea, pom!mo, i i  najwybredniejsze wyma
gania zadowolnió mógł artysta sposobem, wypowia
danie całości roi' i znakom tą g rą  w scenach sil
nych, tragioznyob.

Liryzm roli i słowa miłości, wypowiadane z głę- 
bokiem odczuwaniem i mistrzowską dykoyą, nie 
wywierały n* nas tego w rażenia, jakiego pragnąć 
trzeba obejmnjąc krytycznie całość k .eaoyi; za to 
soena pojedynku z Tybaldem . soena u Laurentego 
przed wygm ciem i wreszcie u trum ny J u l i i , ode
grane były świetnie i zniewalały do gorąeyoh okla-

-szpernale snłkowskie" i pod tą nazwą wyrabiać i 
ekspedyowaó je będzie dalej. Towarzystwo kowali 
zawdzięczając swą żywotność ks. prezesowi i bie- 
głei oraz przezornej adm inistraoyi, otrzym uje tak  
liczne zamówienia na swe wyroby z całej Oalicyi, 
Śląska i ąsiednich prcwinoyj, że prawie oo tydzień 
rozsyła wagonami zamówione towary w pełnych 
ładunkach.

T a r g  b y d ł a  d r o b n e g o .  W i e d e ń , 25 kwietnia. 
Na dzisiejszy targ dostawiono 3508 cieląt, 748 świń za
bitych i 4597 żyaryoh, 189 zabitych owiec i 1380 jagnią;.

P „er za cie.ęts zabite po 30—38 ct.. zr wyborowe 
po 40—48 ot., v,a świnie zabite po 44 — 56 ct., za owce 
po 28—40 ot. za klgr. bez podatku kon8umoyjnego; wresz- 
eie jagnięta po 5—12 złr. za parę.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług Obserwatoryum krakowskiego; 

Kraków, dnia 26 kwietnia.

wozoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 ran  o

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 736  5*mL 736 fimn. 735 ,8  zu»

Tem peratura 
w stopniach CeLinsra + 1 4 * .6 + 1 2 ° ,0 4 -2 1 4 0

Kiernnet i moc wiatru 
(0 =  eip a , 10 bnrza)

E N F 1 E N E 1 E S E 2

Wilgotność względna 
(w .josetkaob) 72°/, 8 4 #/0 4 5 %

Stan nieba 
0=*pog,; 10 zup pochm, 7 4 5

U w a g i :  Barom etr w ostatnich 24 gndrinach 
bez zmiany przy dość pogodnym i oienłym powie- 
trzn, kiernnek w iat:u  pozostał wschodni. S tan n ie
ba będzie naprzemian poohmnrny, b z znacznych 
opadów

K n r s s  t e l e g r s f i e m e .  
t l e l d a t e  w l o d *  A a l z L a j .

I Cm* w wat.
dn ia  25  kw ietn ia  1889

Zjednoczony dług w papiei-acn 85
Zjednoczony dług w srebrze . 85 40
Austryacka renU złota . . . . . 110 9b
5°/o “ustryacica reata (marcowa) . 100 05
Akeyp, banku «usr.ro-węgierskiego 896 _
Akcyc kredytowe .............................. 298 75
Londyn ................................................ ,119 80
Srehrc ..................................................... 1 -- _
20-to trankówki za sztukę ! 9 49%
Uukaty a u o try a e k ie .............................. 5 65
Banknoty banku n.emiec. ,ta ICO m, i w 50

słr. | et

Odpowiedzialny ^ectaktor:
1 a d eu sz  Iło m a n o w łcz  

Wydawca: D r. L esła w  BorońsJct.

Rubryka „Nadesłana* nie nachodzi odRedak- 
cyi, które też żadnej odpowiedzialność za nią 
nie przyjmuie 

NADESŁANE

Telegramy „Nowej Reformy8

Trwały azutek leczniczy: W wypz&aoL bo
leśnego reumatyzmu w krzyżach, w członki ch i sta- 
waob, p jdagry  — nacieranie Molia wódką tranCU- 
8ką i 80ią wywierają zbat ienny sra te z . Ceni. fia- 

jszk i 90 ct.
Codziennie rozsyła zs pobraniem pooztowem A. 

MOLL aptekar* i o. k. dostawo- nadworny. W ie
deń, Tnohlanben N r. 9. Uprasza się w składaol 
ma* uyałów  w sptekaoh i handlach n t  prowinoyi, 
żądać w y ra ź n ie  preparatów M olla z m a rk a  e -  
Chronze t podpisem. Główne składy w Gadioyi 
znąjdują się u  firm podanych w części inseratowej 
dzisiejsi ugo numeru n .  ostatniej sironnhoy. (1 1 3 4 )

A  Ju lia?  Doprawdy aikusz druku nie w ystar
czyłby nu szczegółowe ućowodnionie, jak błędnie i 
nieodpowiednio w •/,„  częściach roli wywiązała się 
z zadania pracowita p. Kałużyńska. Co się stałe ?—  
pytali się wzajem bywalcy teatralni patrząc na grę 
chybioną od pierwszych zarar scen. Rok temu grała 

Kałużyńska tę samą rolę w spnsób jeżeli nie oał- 
kiem dobry, to przynajmniej zbliżający się. do do
brego. Wczorajsze pojęcie i wykonanie czyniło Julię 
raz sześcioletnią dzieweczką, to znów panią Makbe- 
thową. Jedno i drugie śmiech wywoływrto. —  iako 
przeBadc w dwóch skiajnyoh kierunkach

Inni artyści przeważnie i  ról swoich wywiązali 
się bez budzenia w słuchaczach nczuć pożałowania, 
a niektórzy nawet na pool lebne odznaczenie zasłu
żyli. A. K.

D z ia ł  e k o n o m ic z n y .

Towarzystwo kowali w Sułkowicach Zmiana 
nazwy pewnego gatunkn gwoździ, wyrabianych je
dynie tylko w Sułkowicach, któremi kupcy staroza- 
konni w Krakowie prowadzą znaozny handel pod 
firmą fabrykaoyi własnej, zowiąc je nieprawnie 
„szpernalami krakowskiemi“ —  nazwę tę zamieniło 
obecnie Towarzystwo kowali w SnikowLecb na

Wiedeń, 26 kwietnia. Minister oświaty wnie
sie do Izby panów równocześnie trzj n o w e l e  
w s p r a w i e  s z k o l n e j .  Pierwszy projekt obej
mować będzie zm  a n ę  u s t a w y  p & ń ś t u  o- 
we j  o s z k o * a e h  l u d o w y c h ,  drugi projezt 
ustawę o n a u c e  r e l i g i i ,  trzeci wreszoie pro
jekt olnosi się specjalnie dc n a d z o r u  s z k o l 
n e g o .  Wszystkie projekta będą y niesione zaraz 
na pierwszem posiedzeniu Izby panów w miesią
cu ma’u.

Wiedeń, 26 kwietnia. Donoszą, że w wiedeń
skim wieou austryaokicb katolików weźmie udział 
wiele wybifnych osobistości z galicyjskiej arysto 
kracyi, między nim. prof. Stanisław hr. .Tarnowski, 
marszałek kra,owy Jan  hr. Tarnowski i wielu 
innych Jan  hr. Stadnicki ma mieć wielką mowę 
o kwestyi sztolnej.

Wiedeń, 26 kwietnia. Wczoraj od g. 4 po po
łudniu i przez całą noc lał deszcz rzęsisty T l 
wstrzymało ludność od zbiegowisk i wybryków. 
Na przedmieściu Hernals były pod bronią dwa 
pułk. piechoty i szwadron huzarów, w dziemicy 
Faworiteu 1 pułk piechoty i 2 szwadrony dra
gonów. Bramy domów zamknięte były o god. 8, 
publiczne lokale o 9 wieczór.

Pogłoska o audyenoyi depu tacy i w oźniców tram - 
wałow ych u cesarza je s t zm yślen iem . W oźnice 
B in d er w spom niał o audencyi u eesa-za tylko 
dla te g o , aby sobie zażartować z n a trę tn y ch  r e 
porterów  ddenn ikarsK ich .

Wiedeń, 26 kwietnia. Zmowa woźniców tram 
wajowych trwa dalej, 300 woźniców nie wróc.- 
ło jeszcze do roboty. Koncegye tow. tramwajowe
go są bardzo probierni tyczne.

Wiedeń, 26 kwietnia. Posiedzenie Izby posel
skiej odbędzie się 3 maja. Na porządku dziennym 
ciąg da.szy rozprawy budżetowej.

Bruksela, 26 kwietnia. Bochen rt wraz z pozo 
sta*ymi tutaj jeszcze bulanżystami odjechał do 
Londynu.

Paryż. 26 kw.etnra. Boulange- miał od rządu 
a n g ie ls k ie  otrzymać wskazówkę, że Anglia nie 
ziiiesie u siebie żadnych konspiracyj mających na 
celu obalenie sąsiedniej republiki.

Rzym, 26 kwietnia Opinione donosi, że Wa
tykan u gabinetów wszystkich większych mocarstw 
europejskich z wyjątkiem Niemiec poczyni* przed
stawienia, ma ące je spowodować do przedsię
wzięcia właściwych kroków celem pnywrocen.a 
świeckiej w*alzy papieża. Większość gabinetów 
zachowała się odmownie — tylko rząd francuski 
miał zaządac zwłoki dla przesiudyowanib sposo
bów wprowadzenia tej sprawy dyplomatycznie 
na porządek dzienny.

BuUare87t„ 26 kw ietnia. Agence Boumatnt o- 
św iadcza, i i  fałszyw em  je s t don iesien ie , jakoby 
rząd rum u ń sk i był zn ió sł zarządzone przez po 
przednie m in isterstw o w ydalen ie ro sy jsk ich  h a n 
dlarzy bydła.

S A M H L U n .

Dr. Juliusz Bandrcwsid
l e k a r a - d e n t y s t a

ukończywszy w B e r l i n i e  specyalne studya za
mieszkał w Kraków.,' w Rynku głównym Nr. 7, 

tuż obo* Szarej kanrionisy
Ordynuje codziennie od arodz. 10 do 1 przedpo

łudniem  i od 3 do 6 popołudniu. 
yvseystki" operaeye na iądank bezboleśn* ..

( 8 7 ?  S-?)

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
poci%£ów osobowych ua d w o r e u  g łó -  
wn y m w Kr a ko wi e  obliczony według 
ztgam krakowskiego, — ważcy od 1 

pazazit>rnikL 188$-

Odehodzą z Krakowi t 
R a n o .

Dc Wiednia: osobowy godz. b u l  69 -r> ka- 
ryeiBKi godz. 7 m-. 17.

Dt Lwowu : mięszany godz. 6 m. 19 —  ku- 
ryerski godz. 8 m. 8 — osobowy godz. 14) w 60.

Do Bonark.: mięszany godz 9 m 22.
Do landenburga i Wiednia: osoborry j.ad*. 9 

m. 42.
Do Wieliczki: m ię.A p, godz. 11 m. 19.
Dli W*hjrawy: osobowy goaz. 5 m. 59 i godz. 

9 m. 42.
Po poładnirc

Do Wiednia: osooowy goaz. 3 m. 22. — ku 
ryereki godz. 9. m- 59

Do Warszawy i Ośwlęcima: osobowy godu. 6 
m. 62.

Do Bona i d '  mięszany godu. 7 m 17.
Do Lwewa: osobowy godz. 10 m. 47:.

Przychpdzą do Krakowa:
Bano

Z Bonarki mięszany godz. 6 min. 24 
Ze Lwowa: osobowy gcdz 6 min, 34.
Z BiwifCimia: esobowy godz 7 mm 27.
Z Wiednia: kuryersU goaz. 7 m, 47. —• oso

bowy godz. 10 min. 8.
Z Warazawy: ku-yereKi goda. 7 m. 47

Po i-oładniu.
Ze Lwowa: osobowe godz. 2 m. 36 i godz. 

6 m. 4 — kuryerski godz 9 m. 42.
Z Bonarki: mięszany goaz. 4 m 2a
Z i endenburga i z W arstw y: osooowy godz. 

5 m. 22.
Z Wieliczk!: mięszany godz. 7 m. 39.
Z Wiednia: kuryerski godi 9 m. 10 — oso 

bowy godz. 10 m 4.

K r a k ó w ,  d n i u  8 6 /4 .
(Bas bieżącego kuponu.)

Bubie papierowej rosyjskie aa 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to franków! • a ł o t a ...............................
6% Pożyczka krajowa galio. za złr. ’ 0o 
4‘JiJś rożyeiK  krajowa galio. „ „ 100
5 u  Obligaoye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
41/, % Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
B% <‘bligi komunaluo . . . .  I Emie. 
i ą  L f T  zastawne Tow. kred. ziem.
4 ?  
4‘/ .*  
6 ?  
6*
5*5 *
U iikwidae.

i i  Em.
• » Ił • .
* n n

Banku hip. zpram. 10%
„ „ zwr.»a4<i.al

Król. Pol. za rubli 100 
100

L w ó u ,  d n i u  2 4 4 .
(B t bieżąoego kuponu.) 

Akoye Banku hip. gal. (dywid.) ni

4 l/e % n n n n n 
„ > kr.

B1lt % Listy zast. Banku kraj. 
b % Luty Banka hipot. gal.

56

4‘is*6 u  Oblig
Obligaoye pożyezki Kraj. /  złr. 

:• zornu. »*izn kraj. ..

płacą żądają

127 121 80
h8 25 68 80
9 48 9 68

102 — 104 _
95 50 96 40

104 50 lOb 5<‘
97 10 98 10

100 50 101 10
96 40 97 20
P8 75 94 70
98 45 99 50

'00 6<) 101 40
103 20 104 —
100 26 101 —
95 Jo 20
86 60 87 —

. 200 289 293

. 10) 100 Ob 101 «b
100 )7 HK 98 Sh
100 93 - 94 _
100 07 — 98
100 100 20 101 20

m. k. 104 30 105 30
)Of, 95 10 90 —
100 100 6<N101 50

W a r s z a w a ,  d n i a  8 5 /4 .
(Bez bieżącego kuponu.)

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 
4% Listy likwidaeyjne . . „ „
5 % Listy z ist. Warszawy I Em. „ „

n n B ™ » » "
6 % Ti TI n 111 - TT n

n ■ H  I •  ■

W l e d e d ,  d n i a  8 5 /4 .
Ob f I g i  d ł u g n  pań. t w a

bez bieżącego kuponu.
% Kenta austr papier, ab 16 % 'a  złr. 

n „ srebrna „ n „
„ „ złota . . . „ „
a „ papier, nowa , „

4 % Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20% za : 
n „ U60 „ 500 „

5% „ n 1860 „ 100 „
n „ 1864 bez % eałe „
„ „ 1864 boi % pół

Oblląacyr karany węgierskiej.
4% Kenta zlKa na 1000 złr. z .  złr. 100 
6% „ pp-worowa . . , „ „ 100
5% Obi. w.Ostb. z 1876 w zł. ablu%  eso 100
Pożyozk. prein. w;g. po 1)0 złr „ „ 100

, .  60 .  „ „ 100
4% Losy Oisanikie (Tb«iss-Big.) „ „ 100

100 — 97 60
100 m 86 6'»
100 98 50 99 50
100 96 20
100 93 ___ 94 sm
lOo — - 94 35

pła ą

100 86 05 85 26
100 85 4U 86
100 111 20 111 4u
100 100 Su 100 30
100 139 — 139 50
100 145 — 145 25
100 149 75 150 25
100 181 — 181 50
100 181 — 181 60

102 bB 
96 4B 

114 50 
144 50 
144 — 
131 50

102
9c

115
45

144
132

75

60

Obligaoye indeiaalzaoyjno.

5>
5 4

10%
7%
7%

S.odm.
Węgier.

Rćżne Inne pożynzkl.

5% P^yo*ka „ z 1878 „ 
3 % Si; baka, poŁ. pr. po 100 fran. „ 
0% Losf turę, kie pr. 400 „ „

Uaty zastawne.
**/«% Bani krajowy galieyjski za 
5% „ obL komun. „
K% H“ iku hip. ~ai z 10% pr. „ 
5 4  „ „ „ 40-letni- . „
41/* % Boden-Credii allgem. óst, „
3% Boden-Oredit aUg. ost. z pr. „ 
4% Gal. Tow. kred. ziem. okr 41

, „ .  „
5% Tow kied. ziem. stare „
4*/,% Banku austro-węgieisk. „
4% i> a „ .,
4 % Banzu 1 tp. węg. i  premią „

ptaoą żądają

100 m.k. 104 70 105 30
100 104 50 105 69
100 106 — 106 50
<00 n t*106 — 106 50

sztukę 1 123 76 124 25
n 1 107 — 108 —

1 36 80 3? 10
n 1 31 50 32 2f .

złr. 100 97 25 97 50
100 100 26 101 —
100 103 10 104
100 100 26 100 75
100 101 _ 101 50
100 109 75 110 25
100 J4 15 94 16
100 98 — 08 75
100 100 75 101 25
100 102 60 103 —
l(j) 100 20 100 80

« 100 114 50 116 —

Obligaoyo pierws, enc :wa kole.

5 % Albrechta . . .  na 30C rłr. za 1C 0 
5% Fudynsaca półnoe. na 300 „ „ 100 
4%% Kar. L. Em. z 188. n 300 „ „ 100 
f  V ioBzyoko-Bogum. „ i»)0 „ „ 100
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100 
4% Lwów ■ Ozem z 1884 na «ó0 ałr. „ 100 
4% Kudolfa w słonie . „ 2l>0 „ „ 100
5 % Sieamiogrc 5*kie . „ 200 „ „ 100 
3% Lomb. (S"c f\) na 500 fr. z» saiokę 1 
5% Pijem -Łnp. I. Em. na ?00 złr. za 100 
5% Noraosty . . . 300 .  „ 100

L o s v.
id»u losy Baiylika . ai 

Kred. dla handlu i przem. i
d a r y ...............................
4% Tow. żegi Dur ab 10% 
Krakowokir . . . .  
Ofner (miasta Budy) . . 
Oz( rfonego Krzyża .astr. 

n „ węgier.
Rndoua ..........................
Stanisławowskie . .
4l/s% Tryestenskie .
4 #  >

101
l i i
101
■Oz
ss
91

100
147
100
99

płaoa

75
25

£0
10
50

101 60
102 7S 
10J 80
1 j3 
83 60 
92 -

100 
148 
101 

90 100

60
6r
10
40

5 złr. w. *, 9 70 9 9 Oj
100 ałr. w. a. 191 60 W  -
40 . m. k. <13 75 64 26

roo w. a 140 -• 142 -
20 „ w. a. 27 25 27 7
40 „ w. a. 63 75 64 76
10 w. a. 21 7o 22 1"
6 „ w. a. 13 o 18 60

10 „ w. a. 21 21 76
20 „ w. a. 40 -

100 „ m. k. —>■ — 169 -
50 , w. a 77 — 79 —

owa.
14.

6 -
e—

1 3 -
10—
z * t
398'
2—

34—

Akoyi> bąauewt.
Anglobanz . . na 20' z*
Bankrerein Wiene- . . „ 100 „
Kredyt. handlu l Drzem. „ 160 „

_  ireditbaw1 węg, AHgea. „ 800 „
0 Laenderl a»*c . . . ^f300 "
iO|ł zsfro-węgierskie . . . „ 600 B

Jnionb ui . „ 100 „
Galie. Bank hipoteczny. „ 200 .

płują łąleja

130 50 130
T1J 70 T12
: 98 — 298 60
307 —. 307 IŁ
*4'« 41* .42 90
901 19)3 i_
23: 50 281 7F
F91 - - 3Bs T"

4m*ii ktinlawe,
1 0 — lAlfela-Fiami 
l2 lw rerdynant.  Pótnoen. . 
B*tO Karo o Ludwika , . . 

13*50 Lwowsko-Oaem.ow-Jaen 
7‘94|Koai‘,“Fo-BogUmińskie . 
9‘bO Budolfa .
9*94 Siedmiogrndz -i<

17 ti. Staatsei* tnoah . . .
2 fr. Lombardy (Sidbahn) . 

26-87 Żegluga na Dunaju . .

aa 200 
„IOW „ 210 
3 *oo
.  Tiw 

w " 
łńó 
200 
200 
500

słr.
2607—

fi-, '

“j a  . a i y.
Dukali pełne ważne . . .  za aaiaką
2(’-to 1 - .iu-w j ,  . . .
Kfc.ro Marzówk  ̂ • • • «
Pćr-Imper,a y ros. pehu. ważni „  
runt. sAeruagi . , .

JanDwty włeskii . t  ... . „
Bublu pLpierewe , . sp 100 f4m

Mi. - 80ł> 50

for- 50 
U 6 
)60 7Ł 
2m —
197 75

208 — 
837 -  
161 7 t 

ISO- - 
)*8 25

246 26 946 BO
lOb 60
389

5S
11 72
9 78 

11 97

. a - c

106 -
3 9 L ,-

5 87 
P «1 

U  74 
9 80 

1L 02

<sns

JAKÓB KOdHSTIM* Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—3 l oeaaołi. VY/uii0iiii* wylos. papiery, kupouy. DostAra*» aowe arkssAe kmjpouowe. Zleoduia oikuteosaia oawrokuą po



F. f7. N O W A  E E F O K M A . Kraków, 27 Kwietnia 1889.

PODZIĘKOWANIE.
Przewielebnemu Duchowieństwu, Sz. 

Stewarz Bratniej Pomocy Kelnerów, 
Szan. Stowarz. c. k. Weteranów woj
skowych , P rz y jac io ło m , oraz pobożnej 
P u b licz n o śc i, biorącej liczny udzia ł w 
pogrzebie ś. p. E rn e s ta  S tre ila  w dn iu  
2«T kw ietn ia  b. r ., oraz W ielm . P an u  
Zakrzewskiemu za m owę nad  g robem  
zm arłego, w szystkim  w ogóle i każdem u 
z osobna za oddanie ostatn iej posług i 
ś. p. nieDoszczykowi sk łada serdeczne 
„Bóg zapiać" pozostała wdowa

Bronisław a Btreit, 
„4* i  z dz iećm i i ro d z in ą .

Ogłoszenie.
WskuteK zw.nięeia mego S k ł a d u  

powozów w  Tarnow ie jest 5 sztuk 
otwartych Uetoaów, f  pokryte. 1 do 
powożenia samemu (Kutschierwagen). 
1 Ooupó i 1 Landauer, bardzo tanio, tj. 
niżej ceny produkcji, do spraedani*.

Za trwałość jednoroczne poręczenie. 
Sprzedawca: Józef Tomkiewicz, Tarnów.

J . P u s tó w k a ,  891 l  3 
c. k. fabryka powozów w Cieszynie.

„ P o d .  r z y m s k i m  c e s a r z e m ' * .
R o k  z a ł o ż e n i a  3 7 6 0 .

W i e u ,, X . ,  S e i l e r g a s ^ e ,  N r .  1 2 .

: JEDW ABIE i MATERYE MODNE.
; BowoSć: FoM ie Lją Sorrah, Raje, anplskie Zeptiry.

S p e e y a l n o S ć :  S a t y n y  d e  M f t l h o u s e n  i  t .  p .

Skład czarnych jtdwabi i matiryj wełnianych w najlep. gatunku.
K o l e k c y e  p r ó b e k ,  f r a n c o .

m \

O bjąwszy n a  sezon  kąpielowy

Resłauracyę pierwszoizędną
w Zakładzie kąpielowym 

w  Ź w o n l o z u ,
dziękuję za dotychczasow e, w zględy, oka 
zyw ane m i w Z akładzie Ż eg iestów sk  m. 
i polecam  się nadal S zanow nej P jib l 
e/ności, zapew niając, że staran iom  mojem 
będzie w szelkim  w ym ogom  Szan. P. T. 
(iości kąpielow ych w zupełności ".aJoeyć 
uczynić. 034 1 6

Z szacunkiem
Wincenty Orda.

Pierwsza krakowski pracownia
G O R S E T Ó W

P .  1 E  R U I  R
w Rynku głównym, na II piętrze L. II, 

ffarf-Szridfnat.iflfli,
poleca swoje wyroby „na j e  z modneg > i wygo
dnego fasonu i t-wu/ych matoryarów. ja.ro le c u e  
i trw«*fl lo e j f .ie  polecam gonety  tiulowt i je
dwabne. Re liep*M“ y, r-asy d.a pań i  Oornety 
w siost pc prawi j [oe. Ćer*a ot® 2 .25 dfl 25  złr 

O bstum ki z puw ineyi uskuteczniają się w 
jak najkrótszym czasie. 940 1 4

F o l w a r k
przeszło 200  m orgów , w powiecie I.isko 
nad Sanem , 1 l/ t  godziny drog i od s ta c ji  
kolejowej, bez inw entarza, każdego czasu 
do sprzedania za b. przystępną cenę.

BLższa wiadomość w A am in istracy i 
„N . R eform y". 939 1 B

5.900 złr.
zaraz do um .eszczenia na d ru g i n u m e r 
h ipo tek i rbalnnśri w K rakow ie. 941 1 3 

W iadom ość w A dm in. „N . R eform y".

B n o l ł a f f l l B  dohra. kter» ttilba latjpra- 
B U U t t l i r  B A  iowala przy knehanaoh, 
poszukuje miejsca od 1 maja b. r.

fgłoszei a przyjmuje pod lit. r .  J . poste 
restante Kraków. 936 l  3

Urzędnik gospodarczy
rz fcdca lub ekenom, w sile wieku, z kilkunasto
letnią (k ktyk t który i san « Izielnie zaraądteai. 
wiek. -„mi postępowpm: majątkami, co udowudri 
awiadeatwuiii, a na żądanie mole się powołać 
na osoby poważne Przy t o .  fachowy w prowa
dzeniu gospodarstwa ryhuęg? stawowego, które 
obeeoie rentowuy dochód’ prsynosi, i takowe 
aUwr zaprowadza oszezędo/m  sposobom, o ił* 
tylko miojscewość ku temu da się z-stosowaj - 

psszuk .jo po. ady pd 1 lipoa. 943 1 3, 
Adros : K .  L .  poste ro M inte T a r n ó w .

' W t i n M n t M l H t t i
je s t  do sprzedania 942 1 3

8 krów rasy Kuhlandzkiej i 2 kro
wy rasy Zimenthaler.

Bliższa wiadomość: O b u a r  d w o r*  
ski w Gnojniku poczta Brzesko.

Tylko 3 zlr. w. a.
3 0 0  t u z i n ó w  k o b i e r c ó w  w najpjsz- 

niejszych tureckich, szkockich i rótnofcoloi >WjCh 
wzorach, 3 metry długośoi 1 m. szerokości, 
i.iuszą jak naJ.pie°zji< ] jyć ro spr: edane i ko- 
-stują tyko 3  ak r . o c l o n e  za nadsyłką trak
ty lub pobranym. Odpowiednie d y w a n i k i  
p r z e d  ł ó ż k a  p a r a  i  z ł r .

Adolf Sommerfeld, Drezno.
Odsprzedającym bardzo polecone. 4 3 7  1

y Zmiana lokalu. ^Ta ■ -- - . . . . . .
) X dL O k w ie tn ia  b . r. J
A  przeniosłam ^

g  H A L O N  M Ó D  ę
J l  oraz Ig

i Draciwi; i “tiei damskich i gotowych i  
J ihrai dńecinnTch !

A P T E E A E2A RYSZARDA B R A I D T A
pigułki HzwajcarHkte

od 10 lat zastosowane i polecane przez profesorów, praktykujących 
lekarzy i publiczność jako tani, przyjemny, pewny i nieszkodliwy

i a r o d . e l £  d o m o w y  1  l e c z n i c z y .
Wypróbowane przez

prof Dr. f i .  y irc h o tb a  Prof Dr. v . F r e r ic h s
w Berlinie, 

v o n  G ie tl 
w Monachium,

B e c la m a  
w Lipsku ( f ) , 

v. m rn m tm i i 
w Monachium, I 

H e r tz a
w Amsterdamie,

K o r c z y ń s k ie g o
w Krakowie.

B r a n d ta
w Kolozwarze,

n  n i e r e g u l a r n y  e h  f t i n h c y a c h  b r z u c h a ,
c ie rp ie n ia c h  w ą tr o b y , d o le g liw o śc ia c h  h e m o r o id a ln y c h , 
ę s p a ły m  s to lc u , d łu g o tr w a łe m  z a tk a n iu  s to lc a  i p o ch o d zący ch  
z tego  d o le g liw o śc i, j a k :  bó lach  g ło w y , z a w r o c ie ,  d u s z n o ś c i ,  

u tr u d n io n y m  o d d ech u , b r a k u  a p e ty tu  i t. p.
Z powodu swego łagodnego działania chętnie biorą kobiety pigułki szwajcarskie 

Lptekarza Ryszarda Brandta i przedkładają je nad ostro kul ujdce sole, wody gorzki 
krople, mikstury i t. p. 255 3 5

W celu ochrony kupującej publiczności *91
zwraca się jeszcze sjsozrgóiną uwagę, że znajdują się w obiegu pigułki szwajcarskie 
z nadzwyczaj podoboem opakowaniem. Przy zakupnie i ależy się zawsze przekonać przez 
zdjęcie zapakowanego do pudełka opisu użycia, że etykieta posiada puwyż.zy znak, biały 
krzyż w ezerwonem polu : podobizną podpisu Mełld. Brandta. Prócz tego tizeba jeszcze 
szczególnie, pamiętać, że pigułki „zwa carskie aptekarza Rcha. Brandta d o  n a b y c i a  
w  a p t e k a c h ,  w  K r a k o w i e  u W . R e d y k : : ,  I , .  R o w n e r a  i £ .  S t o c k -  
u i a r a ,  sprzedawane są w pudełkach po 70 centów (w żadnych mniejszych pudełkach). 

Składniki są na zewnątrz na każdem pudelku podane.

w Berlinie (f), 
v . S c a n z o n i  

w Wurzburgu, 
C. W it ta  

w Kopenhadze, 
Z d e k a u e r a  

w Petersburgu, 
S o e d e r s td d ta  

w Kazaalu, 
h a m b la  

w Warszawie, 
F o r s te r a  

w Birmingham,

17 Ziehungen in einem Jahre,
V i l e - v  c  u  . o ł i o n

a m  1. K a i I haupttreffer 15 .000  L i r ę  C tald. 
a m  13. R a i  I HaupttrefTer lOO.OfR) F r a n c s  U itM . 
a m  14. J  n ii  1 Haupttreffer lOflk.Outi IFnancsi Cłolil. 
a m  15. J u n l l  Haupttreffer 1 9 .0 0 0  t> n ld « u  ó. W .

Die g rd ss te  G ew lnnitchance b lc ta t dlfi eachstehende von uns sprani). L esg ru p p e ;

litaUralos 10  I r ś a n

IseiStaatste
'.In 3 %  IM F-o.

Serbmles 1 Gi-fes Hnz
( J ó s k iv )  L i s 1 Doiaiios

H a n p U r e f t e r  i u  u e jn  n i t i - u :  l e n  z i e b e  n g e n  : 4 * 1

Am L Mai
U re  i '  OG j  Gold.

Am 13. Mai 
F rcs. lO O .O O O .

Ak-i 1 i.  1 a p t  
rros. 00.000 Solc Am l_ Juni 

fl. 1 5 . 0 0 0  S. * . Am 1. Septem ber
1 l f t . m i l  8. W.Am 1. August 

U re  15 OWO Sold.

A m  14. A i s n s t  
Fros. 100.000 Qold.

Am 13. Sep tem ber 
F rcs. 1 0 0 . 0 0 0 .

A m  14.H fovem b. 
Fros. 100.000 Oeld.

Am 15. Ociobe- 
11. 3 0 . 0 0 0  8. WAm 4. rił>vómuśr 

U re  IGG SłTOGsld.
Am i. Marz

fl 3 0 .0 0 0  u r .
A m  14. .  S u i ie r  
Fros. lOO.OCO GoldAm I4-/J*<ipsr 

F rcs 3 0 0 . 0 0 0 .
Am 15. Februar 

fl. 1 5  - ifJ o.W
Am t.‘ FbŁ; Soł 

Lire 5 0 .0 0 0  Gold.
A in 1 1 m r z  

Fros. lOO.OfO Gold.

Jtdet. Losmuss gewinrten. Ein Łos^ann zwel Treffsr machen.
Wir erlassen diese I d u  f  vorzugliohen Lose gepen Oassa coulaut nai-h 'I ^gescoursl 

I oder gegen j f "  ■(» lu  . i i a l  I t c b e  U a t e n  O d .  5 . — oder gegeu i-3 m o n a 1 ] 
' t l i c b e  R a i  e n  A f l. 4 .—. " 8 1 ,

Alleintges Spielrecbt nach Erlag der ersten Rate scho zur naohstBn Ziehung am
W  1 .  M a i .  n

3ei Bestellnugen erbitten wir die erste Rate und 20 kr. tur Riiokporto per Postanweisung 
Verlosungs-Kalender pro 1889 nnd Ziehungslisteu franco aud gratis.

B a n k -  u  u d  W e c h s l e r g e s c h a f t

| M o  o  l T H  € o m p . ,
W ie n , 1 .  K o h l m a r k t ,  N r .  5 .  914 3 3

* * * 4 1 * 4 4 *  * l l V r *  i  4  4

t r  .  *I .m—

51 H e le n a  T e leszn ick a .  g

N a g lo n a
Jrygm alne, świeżo sprow adzone, bura 
ków  pastewnych w w szelkich  g a 
tunkach , marchwi pastewnej o l
brzymiej, oraz nasiona ogrodo
we w arzyw ne, w szystko z gw arancyą 
k ie łk o w an ia , już o trzym ał i p o leca , zaś 
kolkski sąb, am erykański ory- 
gjlnaJmy T irgin ia  jest w  d ro d ze , i 

z końcem  m iesiąca go oczekuje
H A N D E L  567 9 10

E d w a r d a  F u c h s a
w  K r a k o w i e .

«— <u B
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Do nabycia we wszystkich księ
garniach w kraju i zagranicą:

B o g u s ł a w s k i  E d w a r d  (magister nauk fil. 
hist. b. szkoły głównej warsz.). Hisiorya 
Słowian , tom I. Kraków, 1888. 8°, Btr. 
VII. 532. 4 złr. 60 centów.

— Obrona mojej „Historyi Słowian11 contra
prol.JA Bruckner. Kraków, 1889. 8°, Btr. 
24. 25 eentów.

— Słówko o racyonalnej gnuce polskiej. Kra 
k«w 1838. 8°, str. 8. 20 et.

— Szkice lito-windyjskie. I. Lito wiudyjskie 
i windyjekie nazwy gór, rzek , jeżior i 
osad w Europie. Krakuw, 188'-.. 8°. str. 
34. 40 ct. 856 3 3

G łów ny  sk ła d  w  k s ię g a rn i

G. Gebethnsra i Sp. w Krakowie.

Najlepsza metoda
do n&uozenla się języka niemiecKiegn w 3 mio 
sąo&ch bez nauczyciela przez P l t .  R e n e s -  
n e r a .  Cena kursu niższego 80 eent., wyższego 

2 złr. 60 centów.
Nabywey obudwóch kursów razem mogą ko

rzystać z  N i e s p o d z i a n k i ,  gdyż w uiektó- 
rycb egzemplarzach k u r s u  w y ż s z e g o  znaj
dują się k a rtk i, dające prawo do otrzymania 
różnych dzieł cennyeh , jako podarki bezpłatne.

U e t o d a  j ę z y k u  a n g i e l s k i e g o  dm 
samouków, z wymową, l złr. 5 cent.

Skład główny w księgarni G e b e t h n .  ra i 
®ip. w  K r a f ^ o w le .  739 3 4

POSADZKI
rozmaitego rodzaju i wy
borowego gatunku poleca 
ze swego składu fabrycznego w 

w Krakowie 893 4 8

S f a n r y e y  L a u g r o k
u lica  L ubicz, L . 3 .

Kandydat noiaiyalny
z 8 - le tn ią  p ra k ty k ą , u z d a tn io n y  do su b - 
s ty tu c y i ,  w ładd iący  ję z y k i p o lsk im , 
ru s k im , n ie m ie c k im , ru m u ń sk im  i an  
g ieJsk im , m u g ąey  z łożyć  kaucyę. poszu  
ku je  d łuższe j su b s ty tu c y i , a lb "  w w ięk - 
szeu i m ieśc ie  G alicy  i lu b  S zląska  m iejsca 

juko  k o n ey p ien t.
Z g ło szen ia  z p o d a n ie m  w a ru n k ó w  n a 

leży ad reso w ać  pod  lit. J .  19 . poste  
re s ta n te  K o ł o m y j a .  S97 3 3

Ul. Druida, 9 , 1 piętru, Kraków.

FILIA  WIEDEŃSKA 
HeUmanna Kohna i Synów w Wiednia

zaopatrzona została na s e z o n  w i o s e n n y  i  l e t n i  w wielki wybór 
u b r a ń  m ę s k l o ń  i  d . z i e o l n n y o ł i  

p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h ,  a mianowicie 
Ubrania marynarkowe . . od 12 złr. [ Angliki z kamlzelaą . . od 20 złr.
Ubrania żakietowe . . . od 23 złr. I Za "tutki letnie . . . . od 12 złr.
Ubrania salon. I frakowe . od 25 złr. |  M en iy k o w ........................od 15 złr.
Płaszcze deszczowe Szlafroki, Bondy o podróży, wielki wybór spodni, kami

zelki jedwabne i pikowe po najtańszych eonach.
Ubrania uzieeinne najnowszego fasonu. 

B k ł a d y  n a  i z e  : 
w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzaa, .. 9 ,  w Przemyślu, we Lwowie, w Czer- 

aiowcacb, w Biały (Bileku), w Opawie, w Pilinie.
Ab; uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętauie nazwiska firmy i numeru 

domu, w którym magazyn w Krakowie _*ę znajdu,„.

f

*
f

*

A16 16 0
Z szacunkiem d e i k i n a n n  K o h u  i  S y n o w i e  

w Krakowie, ulica Grodzka, Nr 9, I piętro.

O N T R Z E Z E f i

T R A f A  I l O D O f l
i ( H o l c u s  L a u a tn s )  301 21 3f>
nasienie świeże i pewne na grunta suche Iud 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro
ślina, raz zasiai.a trwa kilea lat. J e d e n  k o 
r z e c  wraz z workiem kosztuje 4  z ł r . ,  przy 
zakupcie naraz IG k o r c y  dodaje się korzec 
be/.p.atnie. Zamówienia uskutecznia J .  R u i -  

s i e w i c z .  skła.) nasion w  R o e l i n i .

Premiowane na w ystaw ach |fqw8R 0bnycn
w Ł. uljrnla IMS w I aryin I8S7, w Wlklaln 187%. w Paryżu 1878

Fortepiany na raty
dla Wiednia i prowincyi,

k o n c e r t o w e ,  s a l o n o w e ,  k r ó t k i e ,  o: az p i a n i n a  z fabryki głośnej świecie firmy 
eksportowej Pottfr. C.Juaer, Wilh. Mayer * Wiedoiu, od 380 łr., 400, 450, 500, 530, 600 dc 
650 łr. Fortepiany z innych fabrj k od 280 złr. do 350 złr. Pianina od 850 Hr. do 60- lir

Skfad fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
Wien, VII, Burggasse 71 . 79 17 o

Ł U B I N
ńebieski lub żółty,
nasionie świeże i pewne, IOO kilo 

wraz z workiem *7 zlr. poleca
J .  B u l s l e w i c z

Skład nasion w Bochni. 911212

Taniej niż w handlach
nabyć można

Sil
80 i 90% kieł kujących : 

świerka (pinus pieca) kilug. złr. 1 40. 
sosny (pinus silvestris) „ złr. 2.80.

Zamówienia przyjmuje Zarząd lasów 
Państwa Skołyszyn p. B iecz. 890 3 10

Panele budowlane
w  dowulnej w ielkości , przy ulicy 
Dolnych Mfynuw i nowe przeciętej 

u . i c y ,  są, d o  s p r z e d a n i a .
V  i a d o m l i ś d  w  Biurze ubezpieczeń 

na życie, u l .  Basztowa, 9. 9oe 3 3

Dla CuUeru, Hoteli, Autek
i  k a ż d e g o  d o m  a ,  na wysta,wie Wiedeńskiej 
Pgzuzclniuzej w r. 1882 dyplomem honorowym 

odznaozony wyborny 369 6 26

H i ó d  r d ż a n y
w puszkach po 5 k'lo za 1 k lo 50 cent. pu
szka 30 cent. poleca za zaliczką lub przysła
niem pieniędzy J n r s E - -  D o l e i  l e o  , 

'ihandlarz \miedu, w L u ł b a e l i .
D la pp. Pszczolarzy, Kupców i Piernikarz; 

miód karmowy, miód gładki v oeryłkacb po 60 
kilo i w bzaflach po 40 i 20 kilo jak najtaniej

^ ^ ^ ? p p p ( C ^ ^ p p A C ^ A C | ^ p p | n | p c v q p p c ;

f f f o l l a  I  F o s i k i  S e i d L s c k i e .
Tylko prawdziwe,
leżeli na etykiecie każdego pu
dełka wydrukowany jest orzeł 

1 firma A . R o l l a  
Trwały -i pewny skutek tych 
proszków c najuporczywszyoh 
cierpieniach, żołądka i trzewiów, 
brzusznych kurczach żołądka, 
zallegmieuiu , zgadze i chroni- 
cznem zaparciu stolca, w oier- 
plemach wątroby zustojach, rwie 
i hemoroidach . w najrozmait
szych cnorobach kobiecycn, za
pewnił od wielu lat tym pro

szkom obszerne wzięcie,
_  _ Fałszywe wyroby bedą sądownie ścigane.

C e n a  z a p i e i - z ę l A w a n ć g s  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 » * r .  w . a .

W ó d k a  f r a n c u s k a  i  s ó l  M o i i a
Jaku w c i e r a n i e  do iknteozn igj opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolćw 
członków i bparalizowań, bólu głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we w szeiiicb Bkaleozeninoh 
ranaob, zapal Suiach i wrzodach ń e w u ę l r z n i e  z wodą zm uszana  w nagłej słabości, wymio- 

taoh, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z ucnładnym opisem 90 oentów.
8 M ^  T y l k o  p r a w d z i w a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona j ss w p o d p i s  - t t g  

w  i  z n a k  c b r o n n y  M a i l u .

j iL E J  TRANOW Y M. KROHN & Go!
w  B e r g e n  ( w  S T oi w e g l l ) .

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy śre dek w  c i e r p i e n i a c h  p i e r s i o w y c h  i p ł u c ,  
przeciw s k r o f u ł o m ,  w y s y p k o m  s k ó r n y m ,  c h o r o b a c h  g r u c z o ł ó w ,  tudzież, dia 

poprawien.a ogólnego odżywienia wątłych azieci. 59 17 52
Ze wszystkioh w handlach znajdującycn się gatunków jedynie odpowiedni do lecznlozego użytku. 

F l a s z k a  z  o p i s e m  u ż y c i a  k o s z t u j e  1 z ł r .  w . a .
Główny skład wysyłek u A MOLL, c. k. dostawcy naoworn., Wiedaó. Tuchlaub »n.
U prasza  sic  A  -r • JPubliczi.ość w y ra źn ie  żą d a ć  p re p a ra tó w  M O L L A  i  U ty lko  

te p rzy jm o w a ć , k tó re  opa trzon e  są m o ją  m a rk ą  och ron n ą  i  podp isem .
Składy utrzymują w K LAK O W ii:  aptekarze: W. liedyk, J . Siedlecki, U\ Sobierajski, E. Stockmar, 

K. W.szniewski, handle St. ieiutuch, [.Jaw ornicki; w BIAŁY E. Keler, aot.; w BlłÓDnCH JVi Kulak, 
W Landosherg, apt.; .. G JltAHUMORA R. Bot-łzat, ,.pt.; w JAltOSŁAW IU J. W isłocki, apt., i J.

ohm, apt.; w KOŁOMYI E. Stenzel, apt.; wa LW OW IE J. Beiser, apt., S. Ruoker, apt.; w NOWYM 
SĄCZU W. Filipek, apt. i Kostorkiewicz wdowa; w NOWYM TAltGU C. L a u r ; w PRZEMYŚLU F. 
Nahlik , apt,; s RZESZOWIE W. Scbaitfur i Sp.; » S uK aL U  E. Wysoczański, apt.; w STANISŁA
WOWIE Ani Strzemeeki, apt.; w STRYJU W. Komorowski, apt.; w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz, 
apt.; w TARNOWIE W. Mulanei i Sp., Fr, Leszczyński, H. Wierzyoki, St. Pawłowski, apt., T. Seharff.

POOOOGGGOGOCDOG3GGGG]
STANISŁAW

właściciel pierwszorzędnych, przed 20 laty 
nabytych winnic

T o l e s r a  p o d  T o k a j e m
a  wielkirr i  m e d a la m i n a  k ilk u  w y s ta w a c h  św ia ta  zaszczycon ych ,

w ysyła , ja k  dotąd, 514 17 C

„FPED1H VINCM HDN6ARICUIII“
od 4 litrów po 2 złr. 50 ct., 3 zlr., 3 złr. 50 ct., 4 złr. i wyżej franco 
do każdej stacyj pocztowej, a p ó l  I  c a l e  b e c z k i  132 litrów po złr. 
40, 45, 50, 55, 60 i tak dalej do 100 złr. i wyżej franco stacya L. Tolscva. 

Wszelkie obstalunki jak dotąd najakuratniej uskuteczniane będa.

&ÓGQOOQQaQ(DGOOGGOCi:

Wszystkim L u M k o m  Bczdzlków
J ó z e f  C e l e r l n

Chodowca wyłączny goździków w Klattau Czechy
oferuje uczciwie: wielkokwiatowe wspaniałe goż 
dziki znane i obudzająee pndziw ogńiny tak w 
kraju jak La granicą. Speoyalna doskonałość 
mvoli kwiatów jest owocem mych 4" let. starań. 
Zbiór zaopatrzony b gaio we wszelkie gatunki 
z nazwiskami i charakterystyką, zawiera tylko 

Matadory- t. j. kwiaty z reguła nem rysuukiem, 
piękną budową i pełne, z niezwykłą wielkością 
kwiaty zatem lubownikom goździków do polecenia: 

12 srtuk w 12 gatunkach złr 2'50
25 „ 25 * złr. 5- —
50 „ Bo „ złr. 9 50

100 „ 100 „ złr. 18- -
Piękne połnu goździki gruntowe na klomby 

50 sztuk złr. 3 50 ' uo sztuk złr. 6. 680 5 6
Cenniki na żądanie gratis.

OS

Woda naturalna
Z E  Z O R O J U  G I Z E L I

( Z  W o r y c z o i r a )
najodpowiedniejszy orzeźwiający napój tak sam, 
jak z winem lub sukami owoeowemi. Używany 

również jako w Ada leeznieza w cierpieniach
żołądka, krtani, płuc i pęcherza.

Cena */* litr. butelki 13 eent.
„ ‘/i n - 15 cest.

Nabyó możnu w składach wód mineralnych 
i aptekach. 811 4 0

Skiad główny i częśoiowy w aptece K( stan- 
M.ego Wiszniewskiego w Krakowie.

k ó 4  Ś f ó ó ó l
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A D O L F  H O C H S T I W
i n a j h t e r  k a m i e n i a r s k i  w  K r a k o w i e

utrzymuje na składzie następujące

wyroby kamieniarskie i materyały budowlane
R u r y  8 t : - in g n t o n e ,  C e m e n t  Portlardzki-, W a p n o  h y d r a n l i -  
e z u e  i K a f f s t a ń s k l c .  G i p s  murarski, Cepry i płyty szamotowe, P o -  
s a d z k ł  cementowe, marmurowe, mozaikowe i steingu*owe, papę dachową, 
dachówki, dreny, żaluzye żelazne (Rollbalkeu), farby do fasad, piece kaflowe, 
wazony terrakotowe' płyty I kominki marmurowe, kolumny I figury salonowe 

i kościelne. Wielki wybór

g o t o w y c h  p o m n i k ó w
[z piaskowca marmuru, granitu i syenitu. 665 11 30

OOOOOOOOOOOttOOttOOOOGOOO^
z a r z g - u  S

k a h i e n i o ł o u o w
i pierwszej kiajowej parowej fabryki

" W  A - - A .
założone) w r. 1872, firmy

LIBAN i  EHRENPREIS w  Podgórzu
przypomina się P. T. Odbiorcom swojemi wyrobami

wapna i miału
nadmieniając jednocześnie, że u n i ż y ł  'z n a c z n i e  c e n ę  k a m i e n i a :

budowlanego, brukowego, jakoteż i szutru na r. 1889
które dostawia-- będzie ze swych własnych obfitych skał podgórskich.

Zamówienia przyjmuje: 138 f6 24
Zarzad kamieniołomów i fabryki wapna firmy „Liban i Ehrenpreis'1 w Podgórzu.

QtWyGOOQGOOMtXtOOOOOC
drukarni Zwiąskowej w  Krakowie. Papier z fabryki Braoi Fi&S:owfckieh w Bielsku. Odpowiedzialny rzędca drakami A, Szyjewski.


